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ecan na 
lud grecki zwycięży 

w walce z i1terw11cją imperialistów 
anglosaskich - głosi grecka radiostacja 

~emokratyczna 
LONDYN, PAP. 

obliczone 
WASZYNGTON PAP. - Sesja zwyczajna 

kongresu USA stoi pod wakiem zbliżających 
&ię wyborów. Orędzie prezydenta Trumana, 
wygłoszone na wspólnym posiedzeniu obu Izb, 
wiąże się ściśle - jak podk!reślają zgodnie 
komen.taitorzy po:lityczni wszyistkich odcieni -

Zachęta dla morderców 
Prasa amerykańska donosi, że w kolach 

waszyngtońskich powzięta już została w za
sadzie decyzja o udzieleniu pomocy finanso
wej rządowi hiszpańskiego dyktatora faszy
stowskiego, generała Franco. Oczywiście w ra
mach „planu Marshalla" a więc za zgodą 

Attlee i Bevina, Schumana i Bluma. 
W czasie wojny Franco był jawnym sojusz

nikiem Hitlera, zasilając go nie tylko w surow 
ce strategiczne, ale posyłając dywizje hisz
pańskich legionistów na front radziecko-nie
miecki. 

Po wojnie Hiszpania 
ła się schroniskiem dla 
niejszych hitlerowców i 
mysłu wojennego. 

' frankistowska sta-
wszystkich wybit

niemieckiego prze-

Organizacja Narodów Zjednoczonych na 
wniosek Polski nakazała wszystkim swoim 
członkom zerwanie wszelkich stosunków dy
plomatycznych i gospodarczych z tym gniaz
dem faszyzmu. 
Wiado:yto~ć o pomocy USA dla gen. Fran-:o 

świadczy, w jaki sposób traktują amerykm'iscy 
podżegacze wojenni swe zobowiązania między 
narodowe, co warte są ich frazesy o rzekomej 
obronie demokracji. 

Wiadomość o pomocy USA dla Franco 
oburza każdego demokratę, każdego uczciwego 
człowieka i w Polsce i na całym świecie. Tym 
mocniej, że jeszcze nie zaschła na rękach gen. 
Franco krew po zamordowanych przezeń 
przed kilku dniami patriotach i demokratach, 
ludziach tej miary co Zoroa i Nuno-Boas, 
wbrew protestom całej demokratycznej opinii 
świata. 

Trudno w tych warunkach p<Jmoc amery
kańskich giełdziarzy dla zabójców Zoroa, 
Nuno-Boasa i kroci tysięcy innych demokra
tów hiszpańskich, nazwać inaczej jak zachętą 
dla morderców. 

w~u~ce zdobywa masv 
Postępowa prasa amerykańska donosi, że 

szeregi zwolenników Wa1lace'a jako kandy
data na stanowisko prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, rosną coraz szybciej. Wallace 
otrzymuje codzień tysiące telegramów gratu
lacyjnych od osób z najrozmaitszych środo
wisk. Wiele depesz nadesłali przywódcy licz
nych związków zawodowych, zarówno należą
cych do Amerykańskiej Federacji Pracy, jak 
i do centrali związków przemysłowych. Za 
kandydaturą Wallace'a opowiedzieli się człon
kowie kongresu (sejmu), przywódcy Amery
kańskiego Ruchu Pracy: Mare Antonio i Mi-
ch:len Quill. , 

Reakcyjni przywódcy partii republikańskiej 
i partii demokratycznej, obecnie już nie wyra
żają za!lowolenia z faktu wysunięcia kandy
datury Wallace'a na stanowisko prezydenta 
USA. Korespondent londyńskiego „Times" 
stwierdza, że zakłopotanie przywódców obu 
tradycyjnych partii republikańskich rośnie, 
ponieważ, jak pisze „nie mogą przewidzieć 
czym się skończy prowadzona przez niego 
kampania". „Cień Wallace'a - pisze dalej 
korespondent „Times'a" - padnie na obrady 
Kongresu"„. Wielu członków Izby Reprezen
tantów będzie się obawiało, że głosując za 
planem Marshalla utracą głosy wyborców, 
którzy oddadzą swe głosy na Wallace'a". 

Nastroje wśród członków Kongresu odma
lowane przez „Times'a" świadczą, że zdrowa, 
prawdziwie demokratyczna opinia narodu 
amerykańskiego odwraca się coraz bardziej 
s tanowczo od podżegaczy wojennych i goto
wa jest udzielić poparcia tym, którzy jak 
Wallace bronią spra'\:y pokoja 

0 •• 

na na1wnosc wyborców 
Grecka radiostacja 
demokratyczna na 
dała komunikat 
następującej treś-
ci: 

z kampanią wyborczą partii demokratycznej. 
Korespondent „Chrisł!i.an Scienoe Morut-0ir", 
przeQ!:Jtaw.iając .atmOl5ferę, !Panującą w Wa
szyngtonie, . S'lwierdza: „Sesja. kongresu jest 
pełna skomplikowanych rozgrywek. Tuzin kan 
dydatów na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, oraz ponad 100 amatorów na 
wicepr~ydenta - przeprowadza niezliczone 
manewry. Partia demokratyczna i partia repu
blikańska manewrują, pragnąc zająć najbar
dziej korzystną pozycję wyjściową". 

Jcryzysu oraz, że wartość realn a plac maleje „Powstanie rzą• 
nieprzerwanie wobec rosnących cen. du Wolnej Grecji 

Stwierdzając powyższy stan rzeczy prezy- zostało powitane 
dent Truman w orędziu swym powtórzył przy 
rzeczenJa wprow adzenia szeregu reform dla entuzjastycznie 
poprawienia sytuacji. przez czynniki de-

Komentator Reutera - Paul Scott Rankin.e mokratyczne. For 
- zaznacza w tym miejscu, że prezydent<Jw:i malne uznanie rzą 
Trumanowi chodziło o zdobycie glosów klasy du Wolnej Grecji 
robotniczej podczas wyborów listopadowych. nie zaJeŻY bynaj-
Dlatego też - jak podkrreś,Ja w swym 6ipra- mniej ,od stanowi-
wozdaniu Rankine - mówca unikał tematów, Gen. Markos ska anglo-amery-
odnoszących się do „doktryny Trumana", kańskiego, ale od 
wspomi nając jedylllie o ewentualności zwięik- dalszego wzmocnienia prowadzonej przez nas 
szenia „pomocy" dla Grecji i Turcji. I walki. Nasi przeciwnicy głoszą, ze otrzymu

PrzedstawiW1Szy w dra.tntycznycli słQIWa<fu I jemy pomoc od sąsiadów z północy, aby wy
sytuac;ę nyuonów r_odzin amerykański".h, k~ó- j tłumaczyć fakt, ze w rejonie od Smolikas do 

P.rezydent Truman w o ryc~ byt 1est zagrozony przez wzrasta1~cą m- Samos rozgorzały uporczywe i zacięte walki 
/r ·~ rędz,iu swym doma.gał się flac1ę - pre~ydent Truman don:agal s~ę, aby (rejon ten położony jest w odległości ponad 

Orędzie prezydenta Trumana ocenia się, 

ja.ko próbę zdobycia wygodnej pozycji wyj· 
ściowej dla partii demokratycznej, z ramienia 
ik.tórej- - jak wiadomo, - na stanowisko pre 
zydenta kam.dy?ować będzie Truma\J. 

, ... ,,.....- ~ . d . kongres przy1~l t. zw. ~Ian antymflacy1ny ~zą, 500 mil od północne3· granicy Grec'i) . .Jednak-

(

V- t\~ zatwier zema „progra- du, przeds tawrnny w hs-to,p.aidz1e ub. r. (Jak • • • 3 

I. I mu pomocy" dla Euroipy wiadomo, republikanie przeciwstawili progra- ze armia demokratyczna 1 lud grecki walczą 
. , ~~il jedynie na ok res pierw- mowi rządowemu swój własny plan antydn- same I o własnych silach spowodowały klęs-

~ .. ~ 1 szy·ch 15 mie5ięcy. Bro· flacyi'ny") . " kę interwencji brytyjskiej. 
~ " -· 1 · ~';~\ iniąc -politv. ki zagran'ic-z-.....,. ""'J-. ~· 1 ~J} Przyjęcie' planu rządo.wego usunie, z:da- Armia demokratyczna i lud grecki zada-'/ :t-. -::,J,/łl nej departamentu stawu, n-iem Trumana , groźbę kryzy.su gospodarcze- dzą również o własnych silach ostateczny cios, 

1 ' mówca oświadczył, że go. Prezydent za.znaczV'ł jednocześnie, że dla ponieważ po ich stronie stoi cały świat de-
1~ i; celem jej jest poglębie· zaipobieżenia g.roźbi e kryzyi;u finansiści ame- mokratyc11ny. Musimy obecnie wzmacniać w 

"'°=-:" E nie pokoju. k · · · · t • St h z· ry anscy powinni mwes owac w anac 1e- dalszym ciągu nasze siły i zgromadzić w n11· 
.. ..._ · W oręd:z;iu prezydent -•- I 50 ·1 · d' d J • u.uoczonyc 1 mi iar ow o arow. szych szererach wszystkich demokratów grec 

przyznaje, że miliony Amerykanów mieszka· Kończąc -we prz.emó•~ien.ie prezydent Tru kich". 
jq w opłaknych warunkach, że Murzyni poz· ·t -'· · · st Z 'edn man wyrazi prz=.ou.ame, ze any J 0 • Radiostacja Wolnej Grecji donosi ponadto, 
bawieni sę elementarnych praw czlowieka, że ~zon pow•nn,, brac· n~łny ud~;ał w wy•'"·ach ~ e • , '""' ~ ~'"- · ze wzrósł znacznie terror rządu ateńskiego. 
s"'z""'1_w_1„n_ic_t_w_o_z_n_a1_·d_u_j_e_s1-·ę_w_o_b_11-·c_z_u_po_\_v_a_żn_e_g_o __ z_m_i~-r_z_a„ja„.c..;}•'ch--d-o_u_trw __ a1_em_·_a...;.p_0;_k„o.;.j.u_. --- Cele w:ięzienńe przepełnione są aresztowany· 

Pos1·edzen1·e Rady Bezp·1eczen· stwa·mi~:;~~=a=~~:Tanea" podaje, 
że przęp.r-0wadzone ostatnio liczn~ aresztOWil• 

NOWY JORK PAP. _ Pier<'"iSZe w roku ( . B , l A . nia pod zarzutem przygotowywania zamachu 
„ . lzu· _a

1
m. i.ast razyiii i Kanady (zamiact us tra- na przywódców liberalnych - cfonotasa, Pa-

1948 posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ws.tafo 
otwarte w obecności 10 członków, gdyż jede- !Na !Porządku dziennym ·figurow.alła jedy- pandreau i Zervasa. 
n.asty człolllek - UJc.ra&na (wybrana na miej- ruie Gka.rga hinduska prneciwko Pakństa'llow.i w Ateński minister wojny Stratos, który wy
sce Po,l'Siki), nie była :narazie reprezentowana. sprawie Ka·szmiru. Rorllpatrywćllllie tej S!P:raJWY ruszył na inspekcję terenów walki, nie mógł 
P.rzybyli lllaitomiaist w imieniu dwu innyich na prośbę P.alkistanu, odroiczono do poczcrtlw I dotrzeć do oblężonego przez wojska demokra· 
nowych członków rady delegaci Arge711tyny iprzyszłego tygodillia. tyczn,e ll)fasta Konica. 
[1111 '1' 1'11111 lll~ l ill l' I I 111 '1!11 lliM IM lll[J l ll l ltll!tl ll1l rJ,IHli: 1,:i 1 11 1· 1 1 !l il tli>l ll lU ll ' l l~!!llllU ! ll ll llJl 1l l l! l lo lU l ll l..l ·lrlm1nrn11.11 111 I f 1H 111 I · l i. IUIUl .l lillLltl lll~l llt!IMl!~H~lliil!Nll~lll!l/lllllllllllnlll1UllN!111 !1!11111!11JillllllllllillHUIUllllU ll!llll 1!1l1Ellll ll. lilll:llll i!llJllN~lllllllUIITI 

t~~~wni~J Bi~~ru~u i Kn~~~w~ti itwiMi ~l~n n~I~w~n~mn 
a dziś udajc:i niewiniqtka 

Htt@#'.IMdM't·,,,,, dla remanentów poin.iemi-eokdich, w..ajdujących 
się w fabrytkiaoh na Do·1nyun Sląsku. Był to 
xok 1946. Wtedy to P<l irarz; pierw&zy wraz 
z cz.ł-Onltiem k<>misji z xamien.ia „Społem" i Do
lewskim wyjechał do Jeleniej Góry, a stamtąd 
rui objazd 9-ciu fabryik poniemieokich. 

W Jeleniej Górze w Hotelu PrzemY6łowym, 
w czasie k<Jdaicji, za. ik.tó;rą .raichunek rreipłacił 
D<lllewsld, nastąipiły rozmowy dotyczą-ce po
d7liulu remąnentów. Dodewski :Dapro.ponował, 
że o:n weźmie większą część remam.en'tów, za 
c-0 „wyoo.grodzi" powstal}"Ch CZlł<mków Komi· 
sji Szacunlkowej. Biedrzyoki p.rzeclstaw.i1a tu
ta.j Dole'WStiego jailro złego ducha, ~tfuy kJU
sząc jego i innych możliwością w.iellich ~airob· 
ków, cloprowa<lził do teg-0, że człoillkoiwfo ko· 
misji pnyd7Jieliili mu 62 prooent remanentów 
i oszacowali je poniżej rzoczywistej warrości. 
J.aik pająk Dolews'ki O•pląt~ oskarionycli. 

O&ka:rżOIIllY Biednyoki mówi: 
- · Po.pełniłem błąd, kitóry wym.illcał z mojej 

nieświadomości. Nte rozumiaiłem, że mogę 
przyczynić się do stratt Skaaibu Państwa. 

Prokurator: - Jaik czuł się o<Slkarżony wo
bec Dolewsklego? 

Osk. Biedrzycki: - Zaiwsze ja& ubogi czło
• wiek wobec baruc.iera. Faiktyamie bowiem Do

Dolewshi i jego kompani na ławie oskarżonych (w 1-szym rzędzie obrońc>J) lews'ki. kierował Ko.misją taac, ja'k chcial, a re· 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu to-,sztaj,n - dyrnkitor techniczny Centralnego Za
czył s.ię proces pr.zeciiwilrn StanisłaJWOWi Dołew- mądu Przemysłu Papierruczego. 
skiemu i jego szajce. Jaik<J pie.rwmego spośród oskatrronych Sąd 

Sąd powołał biegłych, kitórzy w trakcie ze- przesłuchiwał Wifolda Biedrzyokiego. W1itoild 
znań oskarżonych i świadków mają praiwo za- Biedrzycki nie przyznaje się do światlomego 
dawać pyf..ani.a w celu wyjaśnienia szeregu za- sabotażu, przyma.je się Illil!tomiast do dW1Ulkroit
gadnień zwiąumych z pro<lukcją. rozdziałem nego pobrania ła>pówki od Dolewskdego. Suma, 
i sprzedażą paipieru, jego cenami ustalonymi którą otrzymaJ. wynosiła około 240 tysięcy z.ł. 
przez paiistwo, komercyjnymi i wolnQJJ:ynko- Biedrą-cld szczegółowo opowiada. że z ramie
wymi. Na biegłych powołani zostali ob. Jan nia Centrali Zbytu Przemy&łu Papiemiicziego 
Bogll$zewelti, oraz inż. chemii Edward Szwairc- 'Z<l6tał deilegowany do Komisji Szaounlk<>wej 

S'ZJla niewiele ml~a do powiedz.en.i.a. Nominal
nie Dolewski braq udzial w komisji z ramie!lia 
Zrzeszenia Kupców, a1le w i&t<Jcie Dolewski ku
pował pa'Pi.er dla siebie. 

Prokurator: - Czy nie trapiło oskarżone· 
go sumienie, że papier przeznaczony na zeszy. 
ty i książki dla dzlecJ robotników i chłopów 
dostał się w ręce Dolewskiego, który tak pod· 
wyższy cenę rynkową, że uniedostępnl zeszyty 
i książki dziedom? 

<Zeznania Bolewskiego patrz str. 4-ta) 
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w walte o 
Dyskusia na Vt-vm Kongres e włoskie· narlii komunistycznej pod znakie1 szerokiego ludowego 

RZYM PAP. Z Mediolanu donószą, że po 
wysłuchaniu referatu Toglialti'ego VI kongres 
włoskiej Partii Komuni stycznej przystąpił 
do dyskusji na temat lin '. i part ii w warce o 
nową demokrację i pokój. 

Pierwszy mówca . prof. Concelt.o Marchcst, 
omawiał rolę inteligencj i w pracy partyjnej . 

Maria-Maddalene Ross:, przewodn : cząca Li
gi Kobiet Włoskic;h przedstawiła zadania ko
biet-komunistek w dziele molJHizacji żeńskich 
sił kraju na necz l'O·zwoju demokracji oraz 
pr:.~·riwko niebezpieczeilstwo1h grożącym po
kojowi i niepGdległości. 

Czlonek Komitetu Centralnego Velio Spano 
wyraz ił opinię, że dla klasy robotniczej jest 
dzisiaj największym Riebezpieczeństwem prze' 
cenianie przeciwnika. Mówca nalegał na ko
nieczność stanowczej na.prawy błędów, wym 
kających ze złudzeń konstytucyjnych i parla 
mentarnych ru-.a-z zwrócenia uwagi na zagad-
nienie kadr. · · 

Przedstawiciel :Com.unistów genueńskich Fran 
co Antonini mówił o perspektyw.ich ruchu Zb. 

Następnie przedstawiciel Federacji Ko-
nrnnhtvcznci z Bari, Taddco, mówił o walce 
cbłopólv po!udniowych Włoch, podkreślając, 
że walka ta zmierzała nie tylko do popraw)' 
bytu mas, lecz również do konkretnej reali
zacji reformy rolnej. 
Również czlonek C. K. Grleco podkreślił zna 

czenie akcji wieśniaków na Sycylii, w Kala
brii i w Kampanii, maj ącej nd celu zajęcie 

gruntów leżących odłogiem. Stwi erdził on, że 
do pogorszenia sytua~ji ekonorn lcmcj przycz) 
niło się stanowisko obszarni ków, k tórzy zredu 
kowali obszar zasiewów. Masy chłopskie w~„ 
stępują nie tylko w obronie swych własnych 

interesów, lee?. dążą do realizacji szerokich 
ref<>rm o znaczeniu ogólna-narodowym. Chło, 

pi włosq zrealizują ostatecznie reformę rolną 

komunistycznej organizacji młodzieżowej En
rico Erlinger mówił o ud1iale młodzieży wlos
skiej w walce za demokrację. 
Członek biura politycznego Bułgarskiej Par

tii Komunistycznej Połtomow przekazal kon
gresowi pozdrowienia k<>munistów bułgarskich 
i osobiste życzenia premiera Dymilrowa. 

Sekretarz partii lfomunistycznej wolnego ob 
szaru Triestu Babicz oświadczył, witając zjazo 
że każde zwycięstwo demokracji włoskiej jest 
za,razem zwycięstwem mas ludowych Triestu, 
które nigdy nie dopuszczą do tego, by Triest 
przekształcił się w Singapo<>re, jak tego che~ 
imperialiści angielscy i amerykańscy. 

Przedstawiciele PPR 
wb!e~ . obszarnikom. w . akcj i te j powinny na kongresie w Mediolauie 
wz1ąc jak najszerszy udział komitety agrarnt. . . . 
z udziałem wszystkich demokraty-:znych ele· 1 RZYM PAP. Na VI kongres Włoskiej Par
mentów kraju. tii Komunistycznej w Mediolanie przybyll 
Członek Centralnego Kómiletu Fausto Gul- przedstawi-::iele Polsk1ej Partii Robotniczej po

lo poruszył to samo zagadnienie, a kierownik s eł Jędrychowski i puł:cownik Loga-Sowiński. 

wodowego. o b d b t ' B • • • Oświadczył on, - że nie da się wygrać wal ki r a y gu er n a or o·w ,, I z o n 11 "" 
o pelepszenie sytuac ji ospodar ;ze j mas i o ,, '' 
zniniejszl!nie bezrobocia, jeżeli nie będzie to- . • 

warzyszyla im walka o nsad:niną przebudowę BERLIN, PAP. _ W środę rozpoczęła się 
struktury gosvodarczej kraju. Konieczne iest 
konsekwentne ·zwalczanie sektom monopoli- w e F rankfurcie n-Menem konferencja guber
stycznego. Partia powmnd li czyć s:ę z bez- natorów wojskowych „Bi7.0nii" z prem leraini 
względną koniecznością . ścisłego po~zania krajów niemieckich. Tematem obrad ma by(: 
ruchu zawodowego z ogólnym niebem demo· rozszerzenie kompetencji niemieckich władz 
kratycznym, rozpoczynającym się obecnie pod gospodarczych w zjednoczonych strefach an-
makiem szerokiego ludowego frontu pm.cy. glosaskich. 
Członek Ce.ntralnego Komitetu Emilio Sere- Przewodniczący rady gospodarczej „Bizo-

nl wskazał, że w obecnej chwili partia idzie nii", dr Erich Koehler, wyraził się o konfe

rencji środowej jako o „pierw.pzej wielkiej 
dyskusji między władzami okupacyjnymi a po 
litykami niemieckimi". 

Jednym z ważniejszych punktów porządku 
dziennego konferencji ma być projekt wpro
wadzenia w „Bizonii" systemu sądownictwa, 
i ,,mocnej policji", który byłby w stanie za
pewnić posłuszeństwo rozporządzeniom. ogło
szonym przez władze Blzonii. 

Nr. 8 

,WARSZAWA PAP. Zarząd główny Związku 
b. uczestników wal' o wolność Hiszpan!\ 
(Związek Dąbrowszczaków) oraz towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej wystosowały na 
ręce sekretarza gen ONZ. oraz prezesa rady 
ministrów rządu Hiszpanii republikańskiej de
pesze, potępiające zabójstwo 2-ch hiszpań
skich działaczy demokratycznych. dokonane. 
przez, reżim gen. Franco: 

Depesze podpisali w imieniu Zarządu Tow. 
Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej ob. ob. Barci· 
kowski i Borejsza, w imieniu Związku Dą 
browszczaków - ob. ob. Szyr i Toruńczyk. 

ZSRR - Norwegia 
podpisały układ·handlowy 

MOSKWA (PAP). Jak donosi radio mos
kiewskie, we wtorek podpisana została mię· 
dzy Związkiem Ra~zieckim a Norwegią no
wa umowa handlowa, przewidująca znaczne 
zwiększenie obrotu towarowego między obu , 
ltrajami„ 

W imieniu ZSRR umowę podpisał \vice
minister handlu zagranicznego Krutikow, w 
imieniu Norwegii - ambasador norweski w 
ZSRR. 

Eksport USA kurczy się 
WASZYNGTON PAP. - Depa.J'1tament han· 

dlu podał do wiadomości, że ek5po11t USA w 
ro.ku 1!M8 będzie mniejszy llliż w roku ubieg
łym, nawe t gdyby kongres zatwierdził pla:n 
po.mocy dla Europy. W tym wypadku wedle 
przewidywań departamentu s.tanu ek"Sport %1Jie 
przekrac-załby 14 miliardów dolarów wobec 15 
mi1ia1rdów w rok'!l ubiegłym. ... _ iliogą sz&okiegQ ruchu mas, by stworzyć we 2 

Włoszech ustrój postępowej demokracji. De 
Gasperi potrafił stosunkowo łatwo wyłączyc 
przedstawi':ieli mas pracujących z rządu, gdyż 
w kraju nie było głębokiego i trwałego ruchu 
masowego. Całkowite przejęcie wladzy przez 
kapitalistyczne siły reakcyjne 5tawia masy 
pracują.ce przed konieci.nością stworzenia wła
dzy ludowej, opartej na szerokim ruchu ma
sowvm dla przeprowadzenia refCJorm struktural 
nych w gospodarce włoskiej. Nie należy do 
puścić do tego, by demokracja parlamentarna 

E DNI H TLERA 
III 

UCZESTNICY NARADY 

go typu przekształciła się w pośmiewisko na 

Mój szef nieznacznym ruchem ręki każe mi 
się zbliżyć do niego. Chce mnie przedstawić 
:>:cbranym dos1ojnikom. Obok niego stoją ge
nerał-feldmarszałek Keitel, general-pułkow

nik Jodl, wielki admirał Doenitz i Barman. niekorzyść ludu pracującego. 

Obywatelowi Dyrektorowi 

JARl\ł'1ULE Wł.ADYSLA WOWI 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu Jego ZONY 

l(J • • 

Ś•- P• 'L::E-K '·s A ND R Y 
składają 

DYREKCJA I PRACOWNICY 

. , ·~„ . ~. - . ":~ 

I W kącie przy stoliku z telefonem Himmler 
rozmawia ze swym stałyI)1 przedstawicielem 
przy Hitlerze, g~merałem SS Vogeleinem. Zo
na Vogeleina - to siostra Ewy Braun, która 
później została żoną Hitlera, ale już obecnie 
po jego pełnej dumy i zarozumiałości posta-
wie odczuwa się w nim krewnego głowy 

państwa. Szef głównego kierownictwa Służ
by Bezpieczeństwa Rzeszy - Kaltenbrunner, 
którego wszyscy tak się obawiają, stoi samot
nie, nieco na uboczu. Ogląda on jakiś mate-
1 iał, leżący na jednym ze stołów. Staly przed
stawiciel kierownika prasowego Rzeszy przy 
Hitlerze, Lorenz, ro'Zprawia o czymś z zaufa
nym Barmana - standartenfuehrerem Zan
dlerem. W centrum pokoju przy okrągłym 
stole siedzi marszałek Rzeszy Goering z ge
nerałami swego sztabu - Kolerem i Kristian
sem. Starszy adiutant Hitlera, generał Burg
dorf, przechodzi przez poczekalnię i znika w 
gabinecie. Za chwilę ukazuje się ponownie w 
drzwiach i oznajmia: „Fuehrer prosi!" Goe-

I s. p. ALEKSANDRY 
Dyr. R. NEUMANOWI, wyrazy współczucia składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW WYROBÓW PAPIEROWYCH 

Petronescu. - proszę wy1Słać naitychm1ast 
samo·Jot wedł.ug wSka!za.nyo'h da•mrch. Sy 
gnailizujemy za pomocą ognia". \Vszy t
ko. Fraulein Wera, pr-0 z.ę wraz ze wszy 
stkimi na1tyohmia t z;bierać chróst. Pan. 
paniie Sawramski, - zwrócił si~ Petro
nescu do bJ,ade·go ,,aigronoma", - zosraje 
bu. 

„Agronom" spojrzaił na swego g;roź1e
go nacze1l11ilka i mimo woli wyiprostowaq 
się. Ohcia'ł coś mówić, atle Petronescu 
ciągną·ł dalej: 

- Proszę skontrolować. czy 'Pa.fiski re 
wo·lwer je t nalbity. Pan będzit' trzegł 
Leontiewa. Odpowiadacie glłową za nie-
1;0! Zrozumia!Ilo? - wyskandował dobit
nie i z naciskiem Petronesou - Co do 

Obedrzał•am miejscownść. Mam wra I chem, na energiczną, surową twarz wy- mnie, to się 'Prześipil{)I pół g'()ld:ziny, jestom 
żenie że Junke•rS mocże tam wy']ądO\\'aĆ, rrawnego zpieiga: szailenie zmęozony. 
- w~!kazała ręką na jalkiś ipunkt w lesie. - Byłairn strasznie zdzi\".'iona, R'dy zo- - Nie mogę sipe!łnić rozikazn, 1viam cho 

- Bardro dobrze, - uśmiechną1ł się z baczyłam, ja•k pan 'Y"Y'sitr.zei]ił w plecy Le- re serce.„ Jestem stary, - wy'kirzu1si'ł z 
zadowoleniem Petrones·ou. ·_ Prawidopo- mu taire.mu ~obotn.ikowi.„. siebie blaidy i wysitraiszony Sawrański . 
dolbnie Junkers nie będzie nam nawe·t po . - Pani my~latła . ze z."\van9wa'tem -- za Petronescu z wściekłością ohróci'ł się 
trzeb ny. Wyst.arczy po prostu „Arado zartował Pe.frone ·cu. - ku niemu: ·-
ma. fraule-in Wera - zwrócił się girzecz - Proszę nada\\'ać ro·z.kazał !JO - Chore serce? A u mnie, co? M·ofor? 
nie "do .,ko1msomoł1ki", - ma IJ)a.ni tu a•pa chwili Petronesou. . . - sylknął przez 21<\by. - Mam prawo od-
radk irndawczy. Proszi~ zanoto1wać, za- - Słucham, Panie naczcilmku. - od•PO pocz nć, do wszrtkid1 dfabłów! Mó.i u
szyifrować, a późni·ei na-dać: - Ja - Or- wicdziałia karnie dzie·wczyna. mysł musi pracować &prawnie. bo i11a
chideI1. Pu1łkown~kowi Kra'chke. Wszy- - W tej chwili znajdiu'}emy się na po- cze.i wszy~tkich nas wyitaipią jaik: myszy. 
sitlko w porządku. Leontiew z nami. ·va- łu·dniowY'm krańcu lasu pieczeniogowskie Zresztą, niewykonanie rozkazów pociąga 
riant z de.Je.gacją wdany. Umówione bom go. Kwadrat 2-1, 16 kilometrów na póhoc za sobą ami wiecie oo„. - i Petronescu 
hardowanie - też.. Proszę informor;vać ny ziac,hód od wsi małe Korniewi&.zcze. patrząc na Sawrańskiego wskaza't rę:ką 
BerJi.n." Mnie·j wi!E!icej :10 metrów 0 1cl nas znajdn.de na kieszeń. 1rdzie le2·ał rewohver. 

Notując te urywane sło1wa .Wera oś:nie się poręiba odpowiednia ct~. lądowania sa. 
lila sle vauważ.:s.r.ć, s1oo•gląida1Ją•c :w 1>ta- moilotu tvou „Arra1d10 - 16 - dv ktowaV fD . « nJ 

ring idzie· pierwszy, za nim w porządku hie
rar -::hicznym wszyscy inni. 

U HITLERA 

Hitler stał sam w pośrodku wielkiego' po• 
koju, zwrócony twarzą ku drzwiom. Wszyscy 
obecni podchodzą do niego w tej samej ko
lejności, "' jakiej weszli do gabinetu. Prawie 
każdemu ściska on dłoń w milczeniu. Tylko 
niektórym zadaje jakieś pytanie. Odpowia
dają ste1•eo.typowo i lakonicznie:' „Ta:k, fueh
rerzc" lub ,.Nie, fuelii'erze '. Stojąc przy 
drzwiach, obserwuię (;ę~_ein~ię. ~ąwitanH! 1 
ocze!'-wę. ~o . ,P~d.zię." dal.ej,, Wyszuw.am H;ai• 
dym nerwem, że jest to, bez wątpienia, nads 
ZWY\!Z~jpa ćhwi,la W moim życiu. Generał
pułkownik Guderian mówi z Hitlerem naj
prawdopodbniej o mnie dlatego, że ten spo. 
gląda ciągle na mnie. Wreszcie, Guderian da
je mi,znak i skierowuję się do Hitlera. 
Patrzę na niego. Mocno schylony, powłó

cząc nogami powoli podcho?zi do mnie. Wy
ciąga d0 mnie dłoń i spogląda na mnie nie
s11mowitym, przeszywającym spojrzen;em. 
Uścisk jego dłon\ jest słaby i apatycz.ny, nie 
czuć w nim zupełnie siły. Głowa jego wciąż 
trzęsie się nieco. To zauważyłem jednak do
piero później, gdy miałem więcej możliwości 
obserwowania go z blis::Ciej odległości. Jego 
lewa ręka wisi jak bat i silnie drży. Oczy 
jego płoną niesamowitym. mocnym ogniem, 
spojrzenie jest straszne, jakieś nienaturalne. 
Wygląd twarzy i olbrzymie worki pod oczy
ma świadczą o zupełnym wyczerpaniu. Poru
sza się powoli, jak starzec. 

KEITEL ~ „SZEF ~TACJJ BENZYNOWEJ 
III RZESZY" 

Jest to zupełnie nie len, promieniujący 
energi<l Hitler. jakim znal go naród niemiec
ki w latach poprzednich, 1 jakim go .ciągle 
jeszcze przedstawia Goebbels w swojej co
dziennej propagandzie. Powoli, ciągle powłó
cząc nogami, zbliża się on w towarzystwie 
Barmana do swego olbrzymiego biurka i 
siada przed mapami sztabu generalnego, zło
żonymi jedna na drugiej. Tych map jest 10: 

Dzisiejsza narada wg . zgóry ustalonego planu 
ma się rozpocząć od rozpatrzenia sytuacji ~
chodnieJ t. 7.n od sytuacji strategicznej na 
Zachodzie i Południu. To należy do funkcji 

O K. W. (Naczelne dowództwo sil zbrojnych). 
Ref~uje: generał-pułk0wnik Jodl. Keitel, 

pomimo, że jest na czele O. K. W„ nie zdra
dza większego zainteresowania, stojąc nieco 
w oddaleniu. 

My, młodzi oficerowie, nazywaliśmy go 
.mędzy sobą drwiąco „szefem stacji benzyno
wej III Rzeszy". To wyraźnie lekceważą~ 
przezwiskc dotyczyło jednak przede wszyst
kim nie jego o~obistości, lecz jego roli. W 
istocie, sytuację Keitla, jako kierownika O. K. 
W„ trudno określić trafniej. Miał on prawo 
samodzielnie dysponować jedynie niemiecki
mi zapasami benzyny, we wszystkich zaś in
nych kwestiach, dotyczących sił zbrojnych, 
ten czołowy przedstawiciel sił zbrojny<:h Ili 
Rzeszy musiał. siłą rzeczy, tylko słuchać roz
kazów Hitlera i posłusznii> wcielać je w iycie. 

'D c. n.) 
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,_,Waligóry" włókniar ka ei Łodzi. 
, ~ręczenie nagród przodownikom pracy 

Wstrzymanie wzglądnie ograniczenie 
kursowania niektórych pociągów 

Z 1Pnyczyn ruchowo • tecilill!icrnyc!h, 17iążą· 
cy<:h &ię z · naisi.lem:iem prz•ewo.zów teiwarowyd1 
i koni-eCZ!!O·Ś~ą oddania do rucllu towawwego 
;pewnej · ilości parow<izów, w&tmymuje się 
wz.ględnie· ograniem, p.ocząws:zy <id 9 s-tyczma 
1948 r. kuroowaJJ4.e niekitórych po.ciągów ko· 
munikacj.i pasażeT6iki·ej., a mi.aJO.owide: 

W ostatnich dniach odbywają się niemal mina, że w 1945 roku w P.Z.P.B. Nr 2 było Do świątecznego nastl'oju przyczyniły 
:we· ws~stkich za,kładach pracy uroczystości zatrudnionych 600 robotnikó , a cała fab- się również wystąpienia świetlicowego 
wręczam~ na~o~ Pl'.'Z~downikom pracy. ryka wyglądąła, jak cmentarzysko. Obec- zespołu. Tańce ludowe, piosenki, hu
Nie 8P?80h napu~ac o kazdym przodującym nie pracuje 7.00\) robotnijrów i powoli, lecz moreski wniosły atmosferc; beztroski i ra
robotniJm •. PodaJem:v: tylko zdjęcia, aby na- pewnie idzie się ku lepszemu „bez dolarów dości. Każda piosenka czy taniec były de
Si ,Czytelrucy m.ogh Pc;>znać tych, dzięki za. ~tóre cficą: byśmy zapłacili niepodleg~ dykowane poszczególnym przodownikom i 
JP:orym plan prod~cyJny zeszłego roku łosc1ą sweJ OJczyzny, oddaniem Niemcom podkreśliły, że odbywająca się uroczystość 

Wstrzymaniu kursowania ulegają: 

zost11;ł ":Ykonany ~ którzy w przyszłości naszych ziem nad.Nisą i Odrą. • jest śy.-iętem c::ilej załogi. 
wahrie się przyczyruać będą do wykonywa-1 
~ zadań stawianych przed narodem przez 
nasz Rząd i partie robotnicze. Przodownicy 
nasi, !'~al~góry" Łodzi, przyczynią się nie
wątpliwie i wr. b. do wykonania planu w 
tych. za~ładac~ pracy, gdzie w ubiegłym ro
ku 1S~mały Jeszcze różne niedociągnięcia 
i braki. ., 

1) Pociąg Nr 1421-1422 Ł&Sż-Ka:l. - Kat-0-
wice p;rz.e-z Karswroe, Herby Nowe z o.djazdem 
:z Łodzi Kirl. o godz. 14 min. 40 i pow.rotny po.· 
ciąg Nr 1425-1426 z pnyjarzdem do Łodzi KBJI. 

Uroczystości z okazji wręczenia nagród 
przodownikom odbywają się w wielu zakła
dach okazale. 

W PZPB Nr. 2 (d. I. K. Po~ański) robot 
nicy :itawili si~ ~asoy.r~. Przepełniona po 
brzegi sala świetlicy swiadczyła o wielkim 
zainteresowaniu całej załogi. Odznaczeni 
zostali majstrowie i robotnicy - tkacze i 
prządki, którzy pracują na. 6 krosnach. Są 
to tow. tow.: Genowefa Cichocka, Walen
tyna Czapska, Antonina. Jęclr:vs, Stanisław 
Komo"Ski, Ka!ilńierz Muka.j, Jan Lewiitski, 
Aniela Zacha:riasz, Rronisław Ciuła, Józefa 
Ma:rczykowska, Stanisł&w Pacanowski, Sta
nisław Drużbiński, 1'Iarian Nawrocki. 

Wielu z wyżej wymienionych znani są 
jut naszym czytelnikom. ·Naz-.viska ich po
wtarzają się niemal codziennie. na łamach 
naszej gazety w „tablicy zwycięzców". 

Toteż wydało nam się to zupełnie natu
rab1e i zrozumiałe, gdy ujrzeliśmy ich w 
prezydium.. 

Przemówienia okolicznościowe były krót 
kie i treściwe. Przyświecała wszystkim 
jedną. myśl: - sami odbudujemy fabryki 
iltraj - pracujemy dla siebie i niepotrzeb
ni są nam obcy opiekunowie, którzy prag
nęliby zagarnąć owoce szarej., ciężkiej pra
cy do swoich przepastnych kieszeni. 

~e wypowiedzi te są słuszne, a realizacja 
ich możliwa, wskazała tow. Patorowa, przed 
stawicielka Zw. Zaw., wieloletnia pracow
nica tych Zakładów. Tow. Patorowa przypo 

In,.terpelac;e nasz)Jch Cz))telnih6zv 

Dlaczego znikły ze sklenów śniegowce 
dziecin11.e? 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Od tygodnia chodzę od sklepu do sklepu w 

poszukiwaniu śniegowców dla mego 7-go syn
ka. W tej wędrówce po sklepach zebrało nas 
Się kilkanaście matek i wszędzie dostawałyś
my tę,.samą odpowiedź - nie ma i nie wie
my, kiedy będzie. Więc co mamy robić, Pa
n,ie Redak.torze? Dzieciak już kilkakrotnie 
przeziębił się z powodu pr°'zemoczpnego obu
wia. Nie mogę. posyłać dziecka do szkoły w 
poQ.artych bucikach. Zupełnie nie rozumiem, 
dlaczE)go ·śniegowce tak znikły odrazu. Prze
cież 4 tygoanie temu było ich pełno po 1.090 
zł. 

OD REDAKCJI 

Maria Przybyszewska 
Al. 1-go Maja 28 m. 18 

. Słuszny jest ten żal matek. Przecież na
s~e ~ab;ryki gumowe pracują . dobrze i wyko
ńują plan produkcji. Wiemy ·skądinąd, że • Jfaż
dy artykuł tego rodzaju bywa w lot rozchwy
eywany przez różnych większych i mniej
szy~· ~pekulantów, sądzimy więc, że należa
łoby w pierwszej linii rzucić do sprzedaży 
dostateczną masę obuwia dziecięcego i w ten 
swsób spekulację utrącić. 

----
Wynłki indywid1alneg3 współlawodn · c„ 
twa w przemyśle wł6kien sztucznych 

· . za listopad ui.. r. 
We współzawodnktwie pracy w przcmy

§le włókien sztucznych w listopadzie roku ub. 
braJy uaział trzy zakłady. Ilość robotników 
biorących udział we współzawodnictwie wy

·nosiła i412, co wobec cyfry ok: 12.000 zatrud
nionych stanowi ca 12 proc. 

Sąd Współzawodnictwa w Państw. Fabt'Y
ce Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie 
Mąz. pierwsze miejsca przyznał w skręcalni: 
M~gor,zacie Lechowskiej, Józefie Ratajskiej i 
Marii Krasoń, w nawijalni:. Helenie Oczkow-
111"!_l;iej, Franciszce Piwowarskiej i Władyslawie 
Duszy4skiej, przy wyrobie Artexu: Henryce 
.Grzyb, Czesławie Borgie! i Bronisławie Swi
nodze. 

Na oddziale „tarczówek" pierwsze trzy 
miejsca przymano Janinie Ziółek, Bronisła
wie Wójcik i Władysławie Rybak, a na „ka
netka$" Julii Smularczyk, Leokadii Mrów
czyńskiej i Janinie Dolot. 

W PFSJ Nr 2 w Chodakowie współzawod
nfotwo odbyło się na oddziale „kanetek". na 
motalni „Stainsa", motalni „Mullera", odwl
jalni i nawijrłlni (na stożki}. 

Łącznie w · PFS.J Nr 2 przyznano po pięć 
llliejS"c\ pierwszych, drugich i trzecich. · 

na godz. 8.00. 
2) Pociąg Nr 509 Łódź Kai1isika - Szczecin, 

ł.ódź Ka.J. odjazd 23 min. 45 :i !P'O'WIO'tny Nr 510 
Łódź Kat przyj~d 10 milll. 52. 

3) Pociąg 213 Warszawa - Glirwi-ce, odja'bd 
z Koluszek godz. 17.01 do Gliwic i po.wrotny 
Nr 214 z Gliwi-c do W·af>51Lawy, odjazd z Ko• 
1uszetk godz. 12.10 na vVairsuwę. 

Ograniczenie kursowania: 
1) Pociąg Nr 537 Łódź Kail. - KUJdowa-Zdiró.J 

odja~ Łódź Kal. 16 min. 25 od 9 s:tycz.nia [b. 
ik.U:IlS'Uj-e tylko do W·roclawia, a ;powrotny oo• 
ciąg Nr 538 od 10 styczni•a rb. bę<lz.ie kurso~ 
wał tylko z vVrodaJWi.a do Łodzi K-al. z przy-

j jaul.em na godz. 22 min. 20. 
2) Poci~g Nr 621-622 komunikacji I<iluczbo1'1t 

ł
- Poznań od 9 slyaznl.a rb. będrie kursował 
tylko na odcinku I~Luaborrk - Qs.trów Wdk. 
i z pow.rortem. 
! 3) Pociąg Nr 725-726 k-0mulllinr:acj.i .RadQm -I Wrocław· przeri Częstocho-wę od 9 5'ty<:Zllia ;·b. 

I 
będzie kursoiwał tylko na odcinku Częsioc.ho• 
wa - Lubliniec ri z p-0w-rotem. 

Osiągnięcia spółd z ie1czo ~ ci 
w roku 1947 

Okiręg łó&ki Zwią7ik.u Rewizyj!I1ego Spół· 
dtl-cl.ni R. P., cha·rakiteryz:ują<: biłams asir}gnięć 
spółdziekz-0ści w wojew. łódzkim w ro-ku 1947 
podnosi, że najważirui-ejsz,ą p1tarcą była uniU;.a
c:ja s.półdziieln.i na w.si, w -..vyniiku Mórej ;1a• 
stą.piło z-asaidn.icze praegru.p-0wanie w staaii e 'PiJ
s:zcz~ó lnych ty;pów spółdzielni. 

Unifiika.cję przeprowadwlllo w ostntnim kw<:r· 
tale ub. roik.u. Połączon-a. ona b~a z wolnymi 
zgromadz.eni<llllli człanków spóklzfo.Jn.i. O wy
j~tkowym zail!lJte.resowaniu alonków akcją 1m·i· 
fik•acyjną &wi.aick-zy fakt, że w 1500 W•1'nv::h 
zgromadzeniacli, · odbytych w czasie pr3e;;ro. 
wadzenia unifikacji, udział wzięło około ć.00 
tysięcy członków, a w 15 powi-afowych konie· 
rencjach unifilwcyjnych - ponad 40 tysięcy 
członków. 

Odbywanie . wailny<:h z.g·romaicłzień w srół· 
dzielniach gminrnych Sam.. Chło1pskiej kiJ.1.rn po
wiatów -zil!k-0ńC210:ne zoshain.ie w ciągu bieżące.· 
go mies.iaca. 

PI2ebud-0iwa 6Łruktury 6ij>Ółdzielc:zej na wsi 
nie wywołała w pra-cacll p-0szcmgóin-ych s,pół· 
dz~eln.i żadnych iprzerw. 

Swi-a<lczy o tym wzrost obrotów tych spół· 
dzielni \\:' ostatnim kwartale ub. wku. 

Ważnym rów.riJ.eż 'Mgaid:nie.11.iem w 1947 ir. było 
ZICJorganfaowa.nie i lmn.tynooiwain·ie ścisłej W!S:tJół-

• pracy z rpal'tiam.i µollityczn-ymi i Związka.mi 
Zawodowymi, <:o w.płynęło 111a umas~nvier..Je 
s.półdziekzośe"i i jej iilltemsywny rrorz.rorst. 

• NOWA JEDNOSTKA DLA MORSKIEJ 
1) .Roman fu.•uszewsKI, 2) Irena Kar·\ i 20) Kazimierz Hertel z P.Z.P.B. Nr 4, 21) żEGLUGI PRZYBRZEZNEJ 

bowską, 3) 1\lieczysła.w Włodarczyk, 4) Zo- J~zef Stawski -:- P:Z.P.J. Nr: 1.; 22) Sta· Przyznamy Polsce z tytułu oid~'Zkodowań 
fia Frankowska, 5) Paweł Zeliger, 6) Jan msław Furmaruak IT 23) .~grueszk~ si..~.ar- wojennych &tatek pasażeriS!l..i „&mi.o"l'P.3lki" 
Szymon 7) Tózef ·Zygmunt 8) Henryk Lu- n~cka - ~.Z.P.B. Nr. 4., 24~ Maks~ian wszecN do portu gdańskiego; gruzie lb""'7lie pod· 

' "" ' Wrzentel i 25) Edmwid Wroblewsk1-P.Z. „ ... 
czak, 9) Zygmu.n. t Bart_ czak - w_szyscy z P.J.G. Nr 1. ·, 26) Aru'ela Krakowiak, 27) dany koniecznej napra.wie. 
p z p B N 1 10) Ani a z h 11) „Beniowski" mimo, ie 111i-e jest staJtkiem no• 

• · • • r. • e a ac ariasz, Franciszka Kulesza, 28) lUaria Walczak, wym, p-0siada jednak dooć nowocz-e6ne 'l.llra:<l· 
Stanisław Komorowski, 12) Gen.owefa Ci- 29) Janin& Dziarkarska, 30) Janina. Koz- dzeinia maszynowe. Zaibrać on morże 1200 pa• 
cohcka, 13) Sta;nisław Paca.nowski, 14) W!t· łowicz, 31) Bl'Onisfawa Kabat, 32) Geno- sażeTów i przydzielony 'z.o.stał żegludze P<ITZy• 
lentyna Czapska, 15) Kazimierz ·ttukaj, 16) wefa Czech„ 33) Stanisfowa Janiak, 34) ł>rz·einej „Gryf". 
Bro1tisła1V Ciuła, 17) Sta11islaw Drużbiński, Danuta Grudz~ńska i 35) B1·onisława. Wilk l'o pr.ze;prow·adze.niu na.prawy w przysrlyrn 
- z P.Z.P.B. Nr. 2. 18) Karol Hauzer - - wszyscy z Ośl'Odka Konfelmyjnego Nr 3 \sezonie ,,Be111iowsiki" będzie k1Ursował na 1i111ii 
P.Z.P.W. Nr 5.; 19) Władysław Jałmużna „Wólczanka". Gdy;nia - Szc:zed.n. 

Re o I dz· pracy 
Zamiast ułatw tć - utrudniono nabywanie biletó\'ł kinowych 

°'3tatnie zmi·runy, w.prowadzone przez Cen· zniżkowych miejsc dli:J Judzi pracy w Łodzi I m:ilesiąca, w · .k.t~rym ty;tułe.m ~?by , w1pro-w_a• 
trail:ny ;?:arz·ą d . Kin na odcinJk.u spraw bileto· przypada tylko 316 tysięcy na miesiąc. dz.ono te ir1owacJe - wyka?:ały. ze me pnyJ· 
wycli nie ty~Jw, że w .praktyce wprowadziły N0wy, zawiły sposób dostairczenia billetów mą s'ię one na dl!ui5zy oik.r8'5. 
wielki zamęt. aJe w z.nacznym stopniu ograni· ulc:::iw··ch z·wiązain.y z zaue·z-eorw.owaniem Te.go zdania Sil, nie tylko rnibo-tn.ky Ło<lu, 
czyly ogółowi I\1-0iliWości oglądania fHmów. miej<S<: w l<i-nach i brakiem wyij}oiIU [.iJ.mu - w których w pierwszym rzędz,iie godzi ta oso·b· 
Po pierwsz,e ska<SOwa.n,ie III-ci& miej;;c w ki· piętrzy tyle trudności, tak że i te 316 tysięcy !iwa reforma. Dy;re.kcja Okrręgowa Zarządu 
n.ach lóda"ll:ich je;;•t równoznaczne z podniesie· ulgowych miejsc w kinach łódzkich ni·e bę· Kin w Łodzi także pr.zy1z1n.aje, ie od 1-go stycz· 
:n.ie.ro ogólnej ceny biletów kirnowych. a po tlą prawdopodobnie wykmzystane. !ll.ioa br. kilasa ipraoująoa Łodzj agląda fHmy 
drugie - przy dawnym s.po·sohie zaopat.rywa- Tak więc: je6t 6'pr<i1Wq oczywlistą, że te.n no- w znarcznie mniejszym s-topn.iu, niż po;p?Zed· 
n~a świa.t-a pra.cy w bHety UJlgowc do kin, z urlg wy system ;;ipn:edćl!Ży bidetów lllłgowych godzi n:io. 
tych korzysta.Io miesięcznie 3.840 tysięcy osób w inwresy świata pracy. Po01ll.ieważ nO'WY 6ipOSób ro'lldi-1ału m.1e]l9C 
miesięcznie w kinach łódzkich, gdy obecnie Już pierwsz.e dni styC'llllia 1948 r. - e. więc w kinach dla ludzi pracy w ł.odz.i (w innych 
-----------------.....,,,,_.,_,_..,,.... ____ ~------------ miafilach Polski poid-0bnycli mowa.cji :ll-e wpr-0-

wadzono) budzi poważne restwei>enia, 11wró· 
ciili•śmy się w tej 6!p'l'll:wie d-0 O.K.Z.Z. Jubileusz zas.łu!onego artysty 

D!l'..ia 15-go bm. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim im, Słowackiego w Krakowie jwbi
leus2 40-le·tniej pracy !i'Ce.nicznej z-asrużonego 
artysty, reżysera ,i p~·dago.ga, Józefa Krurbow· 
ski ego. 

Jubilut, m-0-0zony w Krakow;e, stawiaJ 
pierwsze kroki na scenie rodzi.nnego miasta 
z.a dyrekcji Ludwika Solskiego. 

Po wybuchu pierwszej wojny światowej i.o

staje ja.ko p0ddany austriacki ewa.k.u0wa.ny do 
Charkowa i . tam wy5tifWia wielk: repertuar 
romantyczny: „Dziady" Mickiewicza „Kordia· 
na·· Słowackiego, „Wawrzyny" Staffl'I i szereg 
innych per;~ literat11ry polskiej . Zetknięcie 
z tea.trem rosyjskim i najlepszym· ak<torami 
pooskiei emiaracii nie pozo5laje bEoz wplywn. 

TaleJJt KBJrbowslcie.go dojrzewa, pogłębia się, 
znajduje wlaJŚdwą drogę. 

Wróciwszy do kiraiju pracuje jalko dyuiekto-r 
teat•ru w Bydgos~czy i Kaitow~oach, a następ· 
nie kirlka lat z Osterwą w „Re<lucia". Po 2-ch 
sezonach spęd.zo!ll.ych w Teaitrze. Pois1ldm 
w Warszawie, wraca w r. 1931 na scenę klra· 
kowską, pozostając jej wiernym aż do dni·a 
dzisiejszego. 

J-ak nas informuje ipa-zewoidn:iczący, tow. 
Widawski, Wydziiał KułtruJrailno • Oświatowy 
przy O.K.Z.Z. przeiprowaidził szereg badań, 
z ;kotóryoh wyinllika., Z.a oid 1-;go styCZltlli1a 1·948 !l'. 

w poszczególnych ki:n.ac'h łódrz.ik.ioh 'Z biletów 
ulgowych na j.eden seans ikonysta od.„ 5-ciRl 
do 10-cilu osóql · Licnby te mów.i.Ił same za sie• 
bi•e, a prz-ed.e wszystkrlm s:twierdzrnją, że 'V'lpro· 
wadzenie nowego sposobu romiaiu biletów 
kinowych już teraz dalo wynik całkowicie 
ujemny. 

l'ro·tektorat nad jub1leusz.em objął prem.i:er 
Cyrankiewicz, przewodni-ctwo k'omitelu hono· 
rnwego przyjął minister Kułbuty i Sztuki Dy· W O.K.Z.Z. panuje przekonanie, ze mowac/e, 

wprowadzone przez Centralny Zarząd Kin na 
i ulubi-endoc publiczności odcinku polityki biletowej, nie będą trwały 
w sZJtUc•e Szani;awskJooo dłużej, niż okres próbny, ti. do . 1 lutego 1948 

bowski. 
Zasłużony ar·tysta 

krakowskiej wystą>oi 

„Adwokat i róże". roku. (Dz) 



Str. 4 GLOS 

Wielka a era • przed sąd ap1e n1cza 
Dolewsk' - szef szajki aferzystów 5:kłada eznania 

(Dokończenie ze str. 1-cj) i.reprywatyzował swoją fiil:mę i rozpoczął swe Twierdzi, i transakcje te Z<J;WJerał jego urzęd-
Osk. Biedreycki: Nie zdawiilem sobie o;zukań<:ze afery. nilt Springer bez jego wiedzy. 

sprawy z lego, ja d<1.le<:e n.ewla.sdwe było O swoich kontaktach z M1.kołajczy iem Dalej Dolewski opowiada, Jak były dytek-
moje postępowanie. Dolewski mówi bardi:o Qgólnikowo i. przecho- lor Centrali Zbytu, Ajszczak, aresztowany i o-

Biedrzycki usiłuje nrz.edstawić siebie wy- dzi nad nimi szybko do po12ądku. Opowiada, sadzony w więziellliu jeszcze szereg mieslęcy 

ł!tCWie jako ofiarę D<llewskiego, odieg;nywu- on, ie prezes Banku Handlowego Wachowiak, temu, przydz.ielił mu papier piśmienny za ła
je się od całej odpowiedzialoośc1, od wspól- l:::tóry obecnie uciekł d-0 Londynu, '(lOprosił go -pó,·:kę w wysokości miliona zfotych. 
udzi<i<lu w zamrażaniu wielkich ilości papieru, o pewną „przY\5ługę". :vl.ianow'cie oświadczył Te wszysŁ'<ie sumy, które Dolewsk: wypła
ikitórych brak wla:śnie pr>~z D'llewsk:€90 i ie- mu, ie musi dać trzy miliony złotych na spół- cał takim samym jak on spe.lrulantom, nie 
go k1i1kę odczuwało cnle spolecz0ństwo wk dc'.elRię chłopską, O·rgauizowaną przez Miko- zmrniejGzyły jego zysków, przeciiwnie nawet, 
dotkliwie, w re"Zullaci() bow;:-;n 4 to.ny pap:e- łajczyka, k tóra jeszcze nie istnieje. Wobec z dnia na dzień zwic;k-szało się jego bogadwo, 
ru pismie1mi>go 1.amil!st n'I. .-ynek powędrowa- tego udzielił mu pięć milionów kredytu, z cze- bowiem Dolewsiki celowo pod•.vy-.i.szał ce11y 
ły do ;;-kładów Do!ew-'kicqo, •·•óry cze·~ 3.ł na no trzy m;i:ony Dolewski zobowiąże się •pła- i uderzał w ten sposób po kieszeni szerokie 
odp.>wiedni moment, by c2nę pap:eru tego cić m;kolajczykowcom. D<llev.rski <>'k:wapł'wie rzesze kow.umentów. 
pOO\His.zyć. z tej prnp-0zycji skorzystał. Dwa mUi9ny wy- O tym, jak banl;o:o się Do!ew.ski wzbogacił 

Dmgi 'Z kc ei ze?,nt:je rbwn;<'i cz.lanek Ko- oładł przedstawicielowi p. , 'ko.łajCT:yka, Szy- na s' •eh oszukańczych machinacja-eh, świad

miJSji Szucunkow J z ran icil.i.a „ polem" -, diukowi, a porrievn:i.-i: br:!.kujacy m·lion był po- czyć moie fakt, że zakładał w całym kraju na
M.arian Kuchow'ókl. l'uc'">' - · 1 przyznaje, 1.e lrzrbriy SzvcHukowi na wypłaty przy bud.o..-;e turalnie pod różnymi firmami 6ipółki i hurtow
za od-tqpienie 1 tony pnnicru pn.czr.nc~ J•H!1'> I clr·rk~mi, .sprzedał on Dolfms. ieJm1 za jeden nie INP ern:CT.c. To już nie był-a fmna Dolew
dlo. spóldzielczo.ści na rzea Do1ew~kieq') - m'];rrn 1l0h-ch ;n1er tl \<l'W" • 1ależy u- s . b i to j ż koncern hurtowniczy, obracilją
otrzymal od niego OO l"~:<;ry z1ofvr-/J. r,1 · .; r-. ~n 'G°!ft", ·i,e tran1Sakcje ta b la c~ owici~ ·e- cy mil;onami. I tak na prz ·kład zało'lyl hur

ma on zeznania Bfr nyckkgo, flotycząr:e wy· 1 hplrid 1 pn raz już ni<:-".r1adomo ktorv l>kw- 1mYnię- v Toruniu. W skkd je.i wchaclzila je
ja:!rlów na .Dolny Śląsk z ra.micn'a. Ko111 s1i sk; n HU'S:?: •l ustalone !JHZC'[>isy 1 obo' iązunse go prz,·indólka, Jad ·ga Onoszko. nicia:ki Tq-
Szacun.kowej. Kuchowslc;i st "erdui, ze ki~dv prawi\ ID"Hewski, a z ramienia Ajszczaka - jego 
pnyjeżdżali do f<>illr •k d"l. '.łą.kich '" c-;h1 Dile1-.~ki m·m 1zy-;· h·anvch Ccntiali pas' ib. 
6J>OJ"U\d7.E'Cia sp'. u i pcd1hi.lu IO\\PI\l o..,·,:e- Zb' I 1 ]lrzvotialó \' m a l, ie ma J:a mało pa- Prokurator po1 • olił Dol~w"3'.ie.m11 s vobo
mieC'ki·"'!JO, odnosi! wri'?.etJtc, ŻB Dol~w;.:r-, p1 zy pieni rl" (lO o . Za pośredn'd:'!•J":n jednr-go dnie .snuł wykrętną o :iwie5ć o dzi;iłalnobci 
ipcmocy swo'-ch os-::1 '<a1in:ych mec ina-:ji n··,.i 7. d..-rr · orów, Fnm1:ha, otn:ymywnł więh'e szajki ~pe:.\ulan. ów, me zadając mu n:i razie 
grunt pn:ygo~owa.ny i t ·~<h'ał j<ui:, j.'i ·jn to· prryd1ialy i uzysłtal 'e;i sp •ó -I.OO ton pi!- pFwif' żadn eh p ·tań. 
wary zn.ajdują &ię tam. V CZ<lsi.e jednej 1 •a- ni€'l'u. Frnn.·•11-0 n za każdy kilogram płacił Dal ~- C"ią 7e~ń głównego ook.ario'llego 
kich podróży jes::.cze w auc!c Dolev.~'d gb~1,o d ·a „lote. odbęd;le ·się w · d ·u dri&iejszym. ~oce-, bę-

za•tanaw:l.al się ną czym mo±„a 1.:::rob'.ć. - Rczmanita v·idz~ tutaj piąt raz żvdu dz:ie d?·s również filmowany przez Pols ę Kro-
Ta vłaśll ie s:.ano\1-'«]{o chartltcryw ·e Do- - rn1·,-,cm'na snh'" do· ·ładnie Dol" A""1·i· - ni'kę fjJmową. 

lew.s1dego, jaiko człowieka bez $kTu1rnłótv, re- o t,m„ ja.k b ·za vierane „tr.rnza ·ej".'!„ .< Roz P.rzed gm chcm Sądu pod megafonem Pol
killla spekulacyjnego, który mv<lal ty1'ko o tvm mC'!r. 'c;n, byłvm d ·.rektorem :p-a ierni w For- . kiego Radia, mimo niepogody, gromadziły się 
jak napchać swoje J·ie-s7cn:e, w3zysl.ko jed110 rlonic. n: 0 prn-pomi.na rob.ie ~upelnie. Udaje, llilmy publicz.'loSc:i, które z zainte eso aniem 

• czyim kO'Sztem. Dt.iało się t-0 wszystko w mo-

1

' że ni w1n td: dokl~dnie. ił nielegalnie wy- n: ·.sh;d.liwa · s '.<' ;pnebiegowi I-ego nieco-
mende, kiedy c.:i!y kr-'j w WH''lkim wvs·lkn ">rnd11~'l'"·'~~..,,., nani~m 7~•1<'L\p'ł u Rozmai:ita. · dzien:neg" proc ~u. 
4"1: udziałem wszys'Lk\·ch w.arstw s~olen.eństwa 
z trudem podnosi'ł sic; ze Zllli-sz.czeń woj~nnych, 
kiedy .robotnicy, n.i-c pytając o wy agrndz'f:..'1;€, 
sami mon.tow.e.li zdewastowaine fabryki, b le!Jy 

to " sze s iad 

N?tatnik 

Nr. 8 

kulturalnego życia 
1.odzi 

W przeciągu najbliższego micsi~1ca Zarząd 

Miejski wyda tekę fotografii „Łódź w ilu
stracjach" 12 plansz wykonanych w technice 
litograficznej przez artystę malarza Suchanka 

złoży się na całość wydanego dzieła. ~zia
nie niewiele mający dotychczas artystycznych 

publikac.ii na ten temat napewno z radością 

powitają fakt ukazania się książki o ich mieś-
cie. 

• * • 
Na uroczystym posiedzeniu MRN, 19 sty

cznia, odbędzie się wręczenie nagrody muzy

cznej ~ zasłużonej od wielu lat. na polu krze

wienia kultury muzycznej w naszym mieś

cie prof. Helenie Kijeńskiej-Dobkiewiczonej. 

• * • 
W audyc. muzycznych urządzanych w ilnce I 

Sali Turu w Helenowie dla młodzieży szkół 
średnich i· pow!'zechnych, w grudniu wzięło 
udział 30 tys. osób. W styczniu kontynuowane 
będą powyższe aud,ccje, których tematem w 
tym miesiącu będzie twórczość Szopena. 

... * • 
Lodzianie niecierpli \oią się długo trwają

cym remontem tak dawno oczekiwanego Mu
zeum Historii S7.tuki. Powinni jednak zro
zumieć, że muzeum· jest instytucją, która pow 
stawać musi długo, a najważniejsze jest, aby 
zbiory, które wreszcie podCT..as ot-1.\rarcia za
prezentuje, były naprawdę godne obejrzenia. 
Że len ostatni \l\-arunek będzie spełniony, mo
żemy już dziś z całą pewnością zapewaić na
szych czytelnLlców. · Muzeum otwarte zostanie 
w maju br. i przede wszystkim zaciekawi pię
kną i jedyną w PoJ~ce kolekcją sztuki moder-
nistycznej. Szc;,;ep. 

clw 
tylko ja1' najprędzej odbndouać przem{sl ~~ E 
krajowy. z kie5-zeni tych właśnie mas prani- i~ „ 
jących spe -ulant Dole ·ski bet .sk.ru.puł'i ·" po· , 
trafil wyciągać z.a papier oe y o 150-500 pTo r 
ceru: wyż-s.ze od wyznacrouych, za1auaiż:ał wiel

Przeg!ąd.mny iun er listopadotr.y „Montk 
lu Bulletin o.f Statisiics" - (Miesięczny 
Biuletyn StatiysfJ/C'ZJl'!I) wydawanego prze:;; 
Organi:;,..:icję Narodó o Zj,,.d;wc:..onych. Elco
nomiśoi z sekretariat il ONZ, posl'ligują.c się 
pclnymi da1iym: w roku, 194i'- oraz cyfra

mi z vie~ zych niiesir;c.11 1947 O•tórc zostają 
proporc}ona!nie zicię?cszonc w oeZu i1 tale

nia cyfr .s.rocmikowpch ;;a caly rok 194'1) 
doszli do bardzo ciekawych ynikćw. 

o nie· za tój - u na rozwói 
Tymczasell! w ~olse:e wskaźnik produkcji I p-µ: b. silny spadek produkcji, który w Japo

prz~mysłoweJ; ktory Jeszcze w r. 1946 'ńr;f· 1 nu w r. ub. znalazł się na poziomie 27 (wo
nosił 85 w-.a-osł w z: .• 1947. do 1~1 co, b10- 1 bee 100 w r. 1937), w amerykańskiej stre
rą.c _pod uwa~ę stoi:i1en fill:1;5Zezema naszego fie okupacyjnej Niemiec 51, a w strefie bry
kraJ~ .zna~e wyzszy nu; . na. ~acho~e. l ty.iskiej 33. 

'·ie ilości pa·pieru w chwili, kiedy Pai'i;;two 
starało się zaipewnić dzieciom zes7yty i ks,~z

ki. 
Ku<:how ki, kupiec z zawodu, oo<lob11ie Jil°k 

Biedrzycki, s•tarn się uniewiirmić sie.bie, t·v:„r
dząc, ie był omo•lanv przez Dole1 skiego. 

7: uznań Biedrzycki go i Kuchow5kie90 
wyn'ka bezt>!przecz.n·e nie tyfko ich własna wi
na, coraz wyrnźnjej zarvsowuje siię z.b;odrii
cza sylwetka D .Jp vs iego. 

" a zezn.aniacll Bii?dnyd.iego i 1Kud10 -skie
go z.akol1<:'Lyłu się .se ja przedpołudniow."l. 

Zez al le s. ! 
Na c;.esj.i opołudni :wej rozpoczęły się ze

Tna.n.ia Stanisłuwa O-Okwsk'iego - głównego 
motoru a,fery papiernlaej. 

Pierws:z.ą część swoi.eh. zeznan 
składa w pa!cie, a później, mimo, ie tOOJiPere
tu.ra n."l sali nie ul;egla zmianie, Dode>V5iki ze
znaje juZ tylko w samym ubra.!l.iu - widać, ie 
robi mu się go·rą-co n<1 myśl o czekających go 
·onisek •encj.ad!. · 

Ten aferzysta na wielką · alę p.n:yz:naje su; 
tyil.'.o do „niedocią9męć" handfowych mimo, że 
- jak sam mó\ ·j - .nio k 'ęgo val traruakcj1 
na neść milionów złotych, która •o suma po
:wstala z mtdpł.at z.a nielegalnie lrupovrd!lly pa
pier. 
Dołe 'Io opn-y;'itl.d3 o „tr.am:~cjach" :i człon 

kami Komisji Sza·cunl·owej, potwierdzaj4(: ze
%'.!l'dm Bledn:ycld.cgo · Kumo ··ego. Tw.ier
dz.i, .że łapó "ki d-awał „i: dobrego serca", że 
„ma~ą wagę przywiązuje do p.ien:ędzy". W ne
avwisto5ci Dołews1d da\~ał łapówki bo eh 'ał 
do'l>rze zarobić. Zgodnie z jego włi151D.ym 
ośw!'adcteruem, n'Zfilrablał okoł-0 miliona zło

tych memie". Ale i tu kłamie. Gd zaczął 

pra"C:O:w.ać w 1945 roku miał, ja twierdzi, nie 
wiele -pieniędzy - w reku 194?' majątek jego 
stanowiło dwadzieś~, kilka milionów z!o~ch. 
a w su.me tę nie była 'Vliaona wartość je.go 
prywatl'!ego samo hodu oraz jego kilku pry
watnych mieiszk~ń w różnych mi.astacl:! Pol.slkJ. 
Wypada wlęc, że rocz.ne „oszczędnoki" Do
lewskiego b ·ły dużo grubsze, niż ;podaje. 

Działalność powo j.enn.a Dolewslci-ego zaczy
.na się w roku 1945, gdy przyjedhał do Pozn.e
nia. Jego 1pI2edwojenna firma była :pnn Za
rządem Państwowym. '\V czerwcu tegoż roik.u 

Jl ż 
W sali ki!no:te.atru „Włokniarz" od.był.a -5.ę 

w !!'am.a.ab ogólnokra ·owej akcji gwi~owej 
dla żołnie.ny uroczystość choinkowa, rorgaai
znw.ana ipnez Wydział Kull:tmalno - Oświato
wy przy Zarzą.dzie Glównyro Związku Zaw;i
dowegil Praicowników FHmowycll R. P. w Ł-odzi 

Po pn:emówii-en:ia<:h n.as1tąpilo Vll'ęc:.wnie na 
ręee prezesa Tow. P:rryjaciół żołnierza, o:b. Ró
ials.1cirego, kwoty zł 20.000, j.ako daru. gwia:zd
·owego Związ;!..'11 Za ą. Prac. Filinowycih zl. P. 
na ufundowanie biblio leJti dla żołnierzy. 

Okrzykiem na cześć Armii Polskliej - os-t<0i 
pil~oju św:iata i hymnem państwo~ym za.koń
cion<0 część oficjalną. 

CzęSć artystyczna obejmowała występy 
.soenicwe zesipołu świetlicowego oraz ~ąyświe~-
1.anJi.e filmów „Swięty Wieczór" li „W n.o<: w1-
g11i1ną", ipołącro!lle :z ilusitr~ją muzyomą na-
6?@Ch t0ołsk~ch ikoi~ 

uwazac nalezy za sukces WielkieJ wagi. Powyższe cyfry nie wyjaśnfo.ią nam jed-
Oczywiście„ są na świecie i ·takie !mi.ie, nak jeszcze wszystkiego. Nie zapominajmy, 

które ~·ojnę znały przeważnie z komunika- 1 że w przeciągu ostatnich dziesięciu lat uleg
tów radiowych i które na wojnie dobrze 1 ła zmianie ilość mieszkańców w poszczegól
za.robily. W tych krajach rozwój produkcji I nych krajach. Wojna, terror hitlerowski, 
pn:em o ·ej miał przebieg odmienny. Ta.k zmiany terytorialne, wysiedlenia, emigracja 
było w Stanach Zjednoczonych i w Kana- itp. czym:iki z jednej strony, a przyrost na
dzie.. ale. ·uż w Szwecji wsli:aźnil· produkcyj- turalny i imigracja z drugiej strony wpły
ny w r. 1947 wyniósł 108. (wobec 100 w nęły w sposób nader istotny na zaludnienie 

Okazało się, że jeSli przyją - . oziom pro
dukcji przemysłowej .z r. 1931 za 100, to 
w popieranej nrzez USA Belgii Y:yniósł on 
w r. 1947 nie więcej niż 92, w Holandii 79. 
a z Danii 102. 

r. 1939). szeregu krajów. Co się tyczy Polski spowo-
Natomiast w krajach byłej „osi" nastą- {dawały zmnie ·szenie ludności o blisko 1/3 

dz:ie Pa.biutlckiej f ,..B • 
picnrsze DlleJ na „ ·s mh-acll"' qj~- i PZPB Nr ł 
ły: Marta !ajer (177.6 roc.) i Olp Sll- skaly; B łena Paw k (154 proc.), a Mi
lto (165,'7 proc. , a na „sz - ach":' chaliDa \ 'ilc.zyńska. (160 proc.), a na 
Stanisława Ban.nowska (15ł,7 proc.) i ,,cz ·órkach": Piotr Zakrzewski (150 
Franciszka Bik (U9,7 proc.). proc.) i Mari& Skrzypek (15 proc.). 

W PZPB Nr 1 WY!'óini Y • ·:"ziis' J W PZPB Nr 5 w łJI'r;ędzalni U !'tro-
k.a.eh": Ma.rla Py (1 roc.) J zefa ł ł ift • ł' · a. 'Znlęły J na Pr • 
Krz oianiak (16Z proc.), \Vładysła.wa Ja-ł Czt'.k (15t ,. ) i Maria Jachimo 'lcz 
rosik (156,t proc.) i Anna amus (151 ( roc.). a w tkalni („czwórki"}: .c -
proc.)„ a na „czwórkach": yslawa ria .Prycr;ek (171,7 roc.ł, Maria .Tania' 
Woźniak (145.5 proc.) i Stanisława Ko- I (169,8 proc.), Jadwiga Frąc3k 'ska. (16!J,8 

cja.sz (145,3 roc.). 1 :pro<.:.) i Juli& kowska (16ł.S .). 
We wsp~wodnidwie r;espołowym w PZPB Nr w przętlza.lni wYró:i-

. r.redzil Kibler (110 proc.) Engla niły się,: Ewa Maciejewska {156,5 pro .) 
(108 proc.). . . i Władysł&wa K • (147,1 proc), a w 

;w przędza.Im <:iebk ~eJ n cza: tkalni („szóstki") niell\ Drą.il<iewicz 
I sunęły się znowu: BromM3:wa. św1 (159,7 P ' i Mari& Białek (155.2 P c.). 

ak (181,7 proc.). Marla DublS {1'13.2 j 
roc.}. Zofia. Kctlarek (162 proc,) i stc- 1 W PZPB Nr 7 uołowe miejsca. nzy-

fo ·a Kamińska (155,1 proc.). l skały w przędzal_ni !iornella Nt>wak 
w PZPB Nr. 2 w prr;ętbalni -0dmz.· {151,8 !'ro°:), !\Ian~ ~~tuła (H9,3 proc.), 

„zyt iię a;terech s ui.ch: Janin.a a w Im („czworki ) GenoVl--efa Ku
.,. ~~eh (10..S proc.), stan· wa. Wio- l bilo (1611,9 prcc.) i Wiktoria Danecka 
dawska (1 ,2 proe.) Genowefa Smulik j (158 proc.}. 
(138,3 proc.'} · Genowefa Strzała (136,3 I W PZPS Nr 9 w przędzalni (3 stro

~f'Of'.), a na trzeCb. stronach: Kazimiera l un wyróżniły się: Antonina Sypniew
Uznańska (HS,8 proe.) i Zofia. Cy.rań- s (145,8 proc.) i Weronika Milewska 
ska {149,2 proc.). W tkalni na „szóst- {145,7 proc.), a w tkalni („sxóstki"): Wła 
ka.eh" uzyskały: Irena Kucharska 1~ I dysława Kn:emień (163,5 proc.), Feliksa. 
proo., a. Władysława Maj 129 proc. r- Pakulska (169,7 proc.) i Teodozja Dzię-
my. cielska (157,8 proc.). , 

W PZPB Nr s wyróinily się w przę- W PZPB Nr 16 uzyska.ly: Janina. Go-
<Iza.lni: {3 strony): Janina Lebelt (195,5 lęhiowska 152 proc. (800 wrzecion), a 
proc.) i Rroniliława Komor (178,3 proc.), Zofia Kis"el i Franeis!:ka Jaguszewslta 

w tkalni, na „s:zóstkach" Antonina po 139 proc. (7ł4 wrz.). 
Kempska (158 proc.) i Kazimiera ZimDa W PZPB Nr 17 wyr'żnily się: Feli
"l25 proe.) on.z Bronisława Matczak (4 ksa Studxienna i Antonhta Gębarow
krosna - 1&2 proc.). · ska, a w PZPB w P1Lhia.nicacb Janina 

Zespół mistrza Tomcmka uzyskał Ant.euk. Helena Miller, Janina. Rębacz. 
127,l prec. wyprzedzając zespól Oda· Władysława. Kusz, Tadeusz Grabowski, 
pińskiego (114 proc.), a tkalnia ,,A" Helena Kruk, Alojza .J&n1yńska i Anie
(1%6,7 proc.) znowu wYPl'Zedzila tkalnię la Ulewicz. 

ł (10 milionów.). 
Aby mieć wierny obraz. należy więc prze

'liczyć produkc.ię przemysłową w r. 1947 na 
• głowę ludności i porównać ją z analogicz

nym wskaźuikiem z r. 1937, oka.ie się wte
dy. że ilość producji przemysłowej pn;ypa
dajr' n<'.1 na _fodnego mieszkańca ma.lazła się 
w l 1 m 1947 w Belgii na poziomie 92. w Da
nii 93. P°LOlandii 91, w Ja.ponii 26, w Nor-
wegii 117, w So:wec)i 101, a w Polsce ... 159 
(stan w r. ~~7 nvzyimujemy we wszysi
-~ h krajach za 100). 

Z cyfr ych 1oynik.a, że ilość towa.rów I przemysłowych w przel•czeniu M glowę lud
no.foi }est dziś w cale} Europie Zachodniej 
ni.; -<1 niż w r. 19~1, podczas kiedy w Poz. 
. ce jcs ol'!a c 59 roc o ższa. Nie omacza 
to oczywiście. ie ży'emy o 59 proc. lepiej 
nit przed wojną. Wzrost nasr.ej produkcji 
nie jest bowiem równomierny, a tempo 
wzr0stu w-yd :no~ć dóbr mwest cyjnych 
przew rższa znacznie tempo wzrostu pro
dukcji dóbr. konsumpcyjnych. 

W celu jak najszybszego rlikwido ania 
l f'zkód wojennych użytkujemy olbrzymią 
1 część naszej produkcii (znacznie większą, 
niż przed wojną) na inwestycje - na od
budowę mostów i linii kolejowych, fabryk, 
kopalń. na odbudowę Warszawy. · Wrocła
wia, Poznania i wielu innych znisz~nych 
miast. 

Niektóre wkłculy inwestycyjne poczJmio
ne w roku 191,7 będą się pr;;;ycsyniać do 
wzrostu na.szej produkcji ,już w roku bie-
3ącym, inne owocotooć będq dopiero ;.a ro7c 
czy 'nawet za pięć Za,t. 

A7,e wszystkfo te cyfry świadczą o jed
nym, że z rokłl na rok jest i będzie lepiej, 
że pomimo brakv. ttakżnej Mm 'Pomocy z 
Zachodu dajemy sobie radę z trudnościami, 
a wynikami naszej pracy możemy zaimpo
nować nie tylko krajom, zna.jdujq,cym się z 
tamtej strony„ żelaznej kurtyny", ale i ca
łemu światu. 

DZIECKO POD KOŁAMI SAMOCHODU 
Przy ulicy Wojska Polskiego przed posesją 

Nr 5B samochód prowadzony przez kierowcę 
Czesława Kudlarskiego ulica Radziecka Nr 49 
najechał na 6-letniego chłopczyka, Tadeusza 
Cegłę, zamieszkałego ulica Wojska Polskie
go Bl. Potłuczone dziecko odwiozło pogoto
wie do szpitala Anny Marii. Szofera zatrzy
mano, 
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Komu winszujemy 
Piątek 9 stycznia I 948 roku. 

~ Dzis: Juliii i Bazylego. 

+· 
Telefony 

Pow. T(Qrn. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. Nr 102 

Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 

Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski C::zerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Spnłeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - .Nr 'I 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redaltc:JI .. Głosu !{at. 

nowskiego" P .. Ntatawy· Referat Kultur"f i Sztu. 
ki Kutno ut 29 Listopada 1 - tel 17. 

v- Ze spor!!! 

Gł.QJS KUTNOWSKI Str fi 

alka o wydajne· ć ro1n·c1 
będzie wy,rana ws~óln ym wys · łkre:ri : władz państwowych organizac] chłops~·ch 

Nie wiele czasu uplynęło od chwili. gdy na j czyny faktu, iż mimo sprawni?j pracy naszego Komuż bowiem zc;.Je.żało ;'l przedwojennej 
zjeżdzie Samopomocv Chłopskiej low Minc I przemysłu. ciągle jeszcze islniei..i, braki w za , sanacyjne.i Polsce na zwię.<~z~v' u produkcj: 

i nakreśli~ rzutem ryfr stan ~aSU'.J'> r~lnic twa, op~trzenh1 Jurlnośi:i, a ceny _artylmłów pierw· drobnego rolnika? Zbytnia _po tl i 7 zboża spo'."o 
wskazu3ąc na 1ego newralg.:zne pun.,t)' za· 1 szeJ potrzeby są zbyt wysoloe. dowałaby wszak tylko zmzkę cen na zbo:i;e, 
cofanie metod uprawy, wynikłe stąd mamo- Ludność odczuwa dobrze l3n stan rzęczy. bynajmniej nie pożądaną dla wielkich produ-
lrawstwo i mała wydajność - główne przy- Nie znają-: jego przyczyn. centów. 

"rzążonóweh 

~Sluzy Da. Ochni niszczeją 
kto ma je naprawić ? 

Przez tett ri gminy Krzyża.nówek prze ściowo uległy. Niep.ilnowane desk,i i u· 

I pły\\ a rz,ek,a Ochnia, na której znajdują rządzenfa są bowiem stoipni,owo rozkra· 
.się lllieczynine obecrn1e śluży. U:-uchom1e daine przez, niffldpow,iie<lzia'.nie elementy. 
nie ty-eh śluz byłoby rzeczą niezmiernie Ponad1o trzeba pomyś]e,ć nad rorgani·
pożadainą, ze wz,ględu na możliwość roz- rowall1riem zarwarku dla odnowi•enia ro 
prowadzenia wody po ią·kach \\ okr ·ie wów dopły\vowych i d01prowadzeniem do 
poouchy, co ma ogromne znaczeri1ie dla porządku n.awaidiniającego systemu giro· 
hodowli' bydła. Gdyby śluzy te były czyn belkowego. 
ne latem ubiegłego roku, niewątpliwie Mieszkańcy Krzyżanówka liczą na to. 
me zaistniałyby ta,k poważne trudności że Rejono\ve IGe.rownktwo Robót Wod· 
w zaopatrzennu się w pais.zę dJa inwen- lliO·MeNoracyjnych weźmie pod uwagę 
tairza. potrzeby tej gmJny i z.awczaiSou pomyśli 

Należy jak najprę<lziej pDmyśleć o u- o wrganiwwaniu koniiecz.nych robót. 
tanowieniu dororców dla obsług~ tych (A może by tak gmina &arna, we wlas 
śluz, jak również dla ich ochrony p.rzed I nym zakres1iie zaibrała się c1o rohOlty na.d 
ciałszym niszczeniem, któremu już czę· usuwainiern z.niiStzczeń?). 

Eksport sprzętu kolejowego 
rozpoczęły polskie zakłady przemysłowe 

Zjednoczenie Taboru i sprzętu Kolejowego w 
Poznaniu nawiązało pierwsze kontakty z pań
stwami zagranicznymi w sprawie dostawy poi 
skiego sprzętu kolejowego. W naj,bliższych 
dniach Zjednoczenie wysyła dla jugosfowiań
skiego przemysłu kopalnianego i kolei pań
stwowych pierwsze serie parowozów wąskoto 

rowych. Również Zjednoczenie zawarło sze
reg umów w sprawie dostaw wąskotorowych 
wagonów towarowych dla Bułgarii. Wykoń· 
czenie tego zamówienia przewidziane jest z 
końcem 1949 roku. Nawiązane zostały również 
rozmowy z Turcją na temat dostawy polskie 
go sprzętu kolejowego. 

Zastosowanie maszyn było małe, ale jesz 
cze mniejsza - ich produkcia, która wobe-: 
nadmiaru taniej siły roboczej nie była dla 
kapitalistów opłacalna. A dodajmy do tego 
stanu rzeczy zniszczenia wojenne i zamiesza
nie powo_ienne, a zrozumiemy łatwo, jakiego 
ogromu pracy, nauki i środków finansowych 
wymaga przebudowa mlnictwa, jaką przed
sięwziął ostatni zjazd ZSCH. 

Znają-: wypróbowany polski zapał i roz
mach w pracy, nie wątpił nikt w realność te3 
reorganizacji. Powątpiewanie budziło się tu i 
owdzie dopiero. gdy chodziło o sprawę miliar 
dowycb funduszów, jakich wymaga mechani
zacja pracy wsi. 

Jesteśmy już dziś w sytudcji o tyle sz·~zę
śliwej że produkcja mdszyn rolnirzyo::h, którą 
zdołaliśmy uruchomić. osiągnęła poważny po
ziom 281 procent produkcji przedwojennej. 
Gdzieindziej leży nasza bolączka: jest nią 
brak zbytu, mimo, iż - fakt parndoksalny -
wsi naszej gwałtownie potrzeba maszyn. 

Przyczyną tego zjawiska Jest w pienvszym 
rzędzie brak środków finansowych, ośrodków 
maszynowych,• a także mała ilość tych ośrod 

ków. 
Nim zreorganizowana, umasowiona spół

dzielczość zdoła uzyskać większy fundusz dy" 
pozycyjny - minie pewien okres czasu a 
ośrodki powstawać muszą już dziś i już dzi~ 
istniejące ośrodki bogacić muszą swe 
parki maszynowe, jeśli chcemy by stosowana 
był-a orka traktorowa, jeśli chcemy, by siew 
wiosenny wykonany był siewnikiem, by po
zostało jak nttjmniej ugorów - by~'IDY wy
grali naszą kompanię o chleb. 

Ciężar finansowania spada więc w głównej 
mierze na państwo; bądź w postaci budżetu 
Ministerstwa Rolnictwa. bądź w postaci kre
dytów. 

Niedowiarkom, powątpiewającym w real
ność szerokiej akcji finansowania przebudowy 
gospodarki wsi, niespodziankę sprawił tego· 
roczny budżet Ministerstwa Rolnictwa, WYlJlO· 
szący sumę 5 miliardów 843 milionów, tj. o 
niemal 2 miliardy więcej, nii w roku ubieg-
łym, A przecież w r. ubiegłym fundusz pań
stwowy był jednym wielkim wkładem w od 

Obrady pił arzy kutnowskich 
butlowę rolnictwa, w roku bieżącym zaś 
zwłaszcza w drugim jego półroczu, oczeku
jemy także i.nterwencii funduszów spółdziel
czych. 

Główne pozycje planu - to melioracja, za 
kup maszyn, inwentarza i środków zwiększe 
Dla wydajności rolnictwa, to środki uspraw
nienia gospodarki. Wysoki fundusz lnwesty 
cyjny wskil2uje na linię wytycz·ną naszej po
lity·ki rolnej, polityki patrzenia w przyszłość. 

r, 

o 

,, 

'"'' niedzielę, dnia 4 bm. od1bylo się w gma
C'hu starnstwa poiwiatowego w Kumie dorocz· 
ne walne zebranie członków podokręgu kat
nowskiego piłki nożnej. 

Obecni byili prze<lstaw,i ciele ku1mowsfi<.ich 
klubów &portowych pi'łki nożnej: ZZK, Vis 
i TUR. Ponadto stawili się delegaici k!lubów 

sportowych z Łęczycy i ŁO'W'icza. 

Zebrainiu przew<Jdniczył ob. Smieahowski. 
Po zagajeni~ i odczytaniu probo!kólu z p01Przed· 
niego waJnego ze'brania, podan·o do wiadomo
ści nowooipracowan1y regulaunin podokręgu, 

lctóry obecni przY'ięH prz€1Z aklama{;ję i bez 
po,prawek. 

Naislępnie przyistą,piono do dy51ku.sji nad 
sprawozdaniami ustąpującego zauądu pod
ok•ręgu, wyid-ziaiłu gier i dyscyipiliny, slkatbni
ka i kapitana związkowego. Wspomniane 
tijprawozdania zostały przez obecny.eh zaaip~o

bowane w pełni, jedynie pr.zedstawiciele !du· 
bów łęczyckich wysunęli pewne zanuty pod 
a.dresem wydziału gier i dyiscyipliny. Zarzuty 
te zostały jed·nak przez in;nych delegatów 
nd1y!o.ne. 

Przy omawianiu prelimina.rza na rok 1948, 
~o.stanowiono poddać rewizji niektóre pozy
rje w związku z podniesieniem taryfy kolejo
'''Pi i poczto•wej. 

Następnie do,k.ona.IJo wręczenia dyplomów 
honorowych przedstawicielom drużyiny ZZK 

··• „Ruch", kitóra zajęła pie.rwsz,e miejsce w kia· 
·
0 ''iP B. oraz przedstaiw:icielom V.is-u, pierwszej 

rirużvnv C-<klasowej. Ponadto wręczooo przed
stawicielom poszczególnych k.Jubów zdjęda 

z dedykacjami zawodników, którzy brali udział 
.w w reprezentacyjnym meczu z Włocławkiem. 

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu podokręgu. vV wyniku gło1sowa.nia pre
zesem o•brano ob. inż. Sienkiewicza, 8 wice
przewodniczącym - tow. Wiaiksę. II wice· 
przewodniczącym - ob Kas1parek . Sek,reta-

lllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KUTNOWSKIM 

za tek~em 

do 70 tn.."Il 

nd 71-120 mm 
od 121-200 mr.n 

od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

30 
45 
60 
75 
90 

Nekr. 

25 
40 

55 
65 

85 

Drobne 

25 zł za WY 

raz Poszuk. 
pracy 15 zł 

za wyraz 

rzem został ob. Kubicki. skarbnikiem ob. T.ru
ściński, ka'Pitanem związkowym - sędzaa tow. 
Wailewski, referentem wyszkoJeniowym - .1b. 
GO'lubkow, refere.:rJJtem proipaigaindowym - ob. 
Włodarczyk. Wyd-ziai! gier i dysoeyipłi:ny prze,d
s.taiwia się, jaik następu·je: przewodniczący -

tow. Wiak;;a, cz!OO!k.owie - tow. Bryński, ob. 
Czerwiński, Owcz.airek i Koniairek. Komisja re
Wlizyjna zostaiła wyibrana w Sikłaid-zie: ob. Ma
tusi:aik., Bednairek, Rydecki, za151t~pcy: Gaijew
ski, Kuczyński, 

Na tY11I1 zebranie zostało za.ikońmol!l.e. 

Chrońmy przyrodę ojc-zystą 
Wydawnictwa Państwowej Rady Ochrony Ponadto ukazały się „Pamiętnik z XX zjaz 

Przyrody objęły w 1947 r. miesięczne czaso- du Państwowej Rady OP." i przedruk z ory-

pismo „Chrońmy przyrodę ojczystą" poświęca- ginału pracy prof. Raciborskiego „Zabytki 

ne popularyzacji idel ochrony przyrody oraz przyrocly", wydany z okazji 30-lecia śmierci 

publikac;je szczegółowe. Wśród nich na Nestora Polskiej botaniki. 
szczególną uwagę zasługuje „Album kra.jo- Plan wydawnictwa Państwowej Rady OP. 

wych zwierząt chronionych" J. Machlewskie- na rok przyszły ustalono na grudniowym po

go z 48 barwnymi tablicami. Publikacja ta wy siedzeniu wydziału Rady. Na pierwszy plan 

dana w pięknej szacie zewnętrz,nej. na pozio- wysuwa się wznowienie Rocznika Naukowego 

mie najlepszych tego rodzaju pozycji przed- „Ochrona Przyrody". Będzie to 18-ty z rzę

wojennych, ma na celu rozpowszechnienie du rocznik i zarazem pierwszy po wojnie. W 

wiedzy o rzadkich gatunkach zwierząt, które publikac)ach o charakterze informacyjnym 
wymagają szczególnej opieki. Odpowie:ini-1 przewid4je się broszury o ochronie przyrody 
Idem Albumu Zwierząt· jest dla świata roślin dla użytku wojska, funkcjonariuszy MO. i in
praca prof.· Szafera pt. „Ochrona gatunkowa struktorów oświatowych: z prac metoc'ly:cz
roślin", w której omówiono 29 gatunków ro- , nych Podstawy metodologiczne ochrony przy
ślin objętych ochroną, wraz z jej podstawami rody" przeznaczone dla nauczycieli i pracowni 
prawnymi. , ków ochrony przyrody. 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wieni~iUJ 
llllllłlllłłlllłllllllłllłlllll'''''Jllłlllłllll 

D - 018377 Mniam, mniam! ! Pieczona gąsk• 

Wiele z inwestycji, poczynionych obecnie, 
jeszcze w bieżącym roku da doraźne skutki, 

'Jak np. z-akup inwentarza, czy maszYlJl. A bu
d<>wnictwo i melioracja dadzą realne korzy
ści w niedalekiej przyszłości. 

Kronika· filmowa 
Znany francuski reżyser filmowy Pie· 

rre Cha1nal, przystą1pił do realizacjJ1 filmu 
pt. „Clochemerie", który przewiduje ok. 
100 ról równorzędnych. Role te wykona 
ne będą -przez aktorów, którzy jeszcze 
nigdy w filmach nioe grali. 

* * Amerykański reżyser filmcwy Lewis Mile-
stone, który ukończył nakręcanie wersji fil
mowej powieści E. Rema :·que'a „Łuk trium
falny" z Charles Boyer i Ingrid Bergmann 
w rolach głównych, przystąpił do filmowa
nia ope~J Offenbacha .,Opowieści Hoffmana. 

* Anqielski reżyser filmowy Michael Powe'l 
pracuje nad wersją filmową „Romeo i Julii" 
według Szekspira. · 

Zaljiana. Pieąek zjadł? 

Wyd~W -T WoJ. ~,omitet PPR w Lodz.1. Kur111lel R~d"key 1nv Red • Adm L0dź. P1ot1 kuwska Bti, Telefocy: Redaktor Naczelcy 216-14. Sekretariat 254 • 21 Redakcia oocua 172 ·:u. 
D.zial Ogłoszeń: Piotrkowska 65, tel ll 1·50. K ooto PKO Vll-1505 Zakł. Graf RSW .. Prasa·· Adrnini~buja Die przyjmuje odPGwiedzial ności za tenni11owy druk Oiloszeń. 
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Z żqclo Partii 1 ze sportu 
UWAGA KOLEJARZE-CZŁONKOWIE PPR I H k & • „ • • 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO i CENTRALI! o e1sc1 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
~I. Gdańskiej 7? odbędzie się zebranie kole-
Jarzy peperowcow całego węzła Łódzkiego i 
Cen\rali Dyrekcyjnej, Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

ame y nsc cąs ę 
ODPRAWA SEKRETARZY SRODI\DESCIA 
i GÓRNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się odprawa se
kretarzy wszystkich kół śródmieścia. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność obowiązkowa. 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre
tarzy wszystkich kól Górnej Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-ej pracownicy ruchu PZPB w 

Rudzie Pabianickiej. O godz. 13-ej Oddział 
m. O godz. 16,30 oddział mechaniczny re
mizy ŁWEKD. 

WIDZEW 

O godz. 11-ej egz. komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 5. O godz. 15,30 pracownicy kuch
ni. O godz. 16-ej warsztat reperacyjny. O 
godz. 14-ej pracownicy - węglarze. O godz. 
14,30 szpularnia PZPB Nr 16. O godz. 15-ej 
RCA. O godz. 16-ej CT Nr 2. 

GO RNA 
O godz. 14-ej f. „Akerman". O godz. 18-ej 

f. „Kowalski", koło łt>.renowe Karczemskie
go. 

SRODl\DEśCIE 

O godz. 17-ej CZPW. O godz. 16-ej Skład 
nica Dziew.-Pończ. Nr 2. O godz. 15-ej Zjedn. 
Mat. Piśm. O godz. 19-ej Zw. Zaw. Fry
zjerów. O godz. 15,30 Spółdzielnia Wojskowa. 
O godz. 18-ej koło terenowe. · 

SRóDl\UEJSKA-LEWA 
O godz. 16-ej KEŁ - koło Il, CT - Hur

townia. Nr 1, f. „Braun". O godz. 14-ej PZPB 
Nr 4 - koło I. O godz. 13.30 Ośrodek Konfekc. 
Nr 4 - koła Il i IX. O godz. 11,30 Pracow
nicy Kin - Chojny. O godz. 15,30 Oddział 
Przem.-oRiny. O godz. 15-ej Fabryka Win 
i Musztardy. O godz. 15,30 f. „Warant". 

SRÓD:t\TIEJSKA-PRAWA 
o godz. 15-ej PMT - oddział 2, Zw. Re

wizyjny. O godz. 14-ej f .. ,Patzberg" - zmia 
na ranna. O godz. 16-ej Fabryka Szpulek, 
CZPP, CT - Składnica Wyrobów Wełnianych, 
'Elektrobudowa, „Optima". O godz. 9-ej PF 
Nr 9. O godz. 16,30 „Karolewska Manufaktu
re" - zmiana I. O godz. 15,30 Warsztat MO. 
O gdoz. 18-ej terenowe koło Nr 4. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej f. „Gutman". O godz. Hi-ej 

pracownicy kuchni PZPB Nr 2, Wydział Go• 
spodarczy i Ogólny PZPB Nr 8, f. „Tamara" 
Centrala Zbytu i Porcelany. O godz. 15,30 U
rząd Wojew. - Wydział ogólny. O godz. 14-ej 
Tkalnia i Przędzalnia PZPB Nr 8. O godz. 15,30 
Fabryka Obuwia Nr 1 •. 

BAŁUTY 
ó godz. 14-ej 11 kom. MO. O godz. 15-ej 

PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej „Naprzód". 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15,30 Fabryka Tasiem Ażurowych, 

F. im. Strzefozyka warsztaty. O godz. 16-ej 
Dyr. Konf. 

Czy upór Amerykańsk~ego Zwiqzku Hokejowego doprowadzi 
do wycofania hokeja z Igrzysk Olimpijsł(ch? 

Nowego rozgłosu nabrnla prawa zatargu 
pomiędzy Amerykańskim Komitetem Olimpij
skim i Organizacyjnym Komitetem Szwajca.r
skim o niedopus:z,czenie do Igrzysk Zimowych 
jaiko rep<rezentację hok•ejową Sbamów Zjedno
czonych drnżyny amatoTS'lciej Un:ii Horrcejowej 
(AAU), a z-es.polu Związku Hok-ejowego USA 
(AHA), który dla wyj<1·śnienia podajemy, że 
jest cziłorukiem Międzynarodowego Zwią'Z..ku 
Hokejowe.go, AAU zaś do Związlw nie należy, 
ma m11tornia1st za sobą p-0.parcie Amerykańskie
go Komitelu Olimpijskiego. 

KONFLIKT GROZI WYCOFANIEM HOKEJA 
Z IGRZYSK 

Następnie zabrał głos czfonek Międzyinaro
tloiwego Związku Hokejowego - Johansson 
(Szwecja), zwracając uwagę na koil!Sekwencje, 
jaikie może pociągnąć te-:i s.pór za SIOlbą. Jo
hacnsson oświadczył, że otrzymał list od Związ
ku Szwajcamkiego, w kJtórym orga.nizatoTZy 
Olimpiady donoszą o dopuszczeniu do IgrzJl'.5f 
Z.imowych drużyny Ame.ryJcań.skiego Zwią'llku 
Hokejowe.go, dodając, iż decyzja ich jest nie
odwołalna. W chwili obecnej więc, według 

z.dania Johanssona, rywalizacja 2--ch związków 

-
~~~· ~:.;~ 
~ ~ 

A.K.OL. PRZECIWKO A.H.A. amerykańskich - AHA i AAU, która jest 

mistrzoslwa :iwiata w hokeju zo-rga.nizuje sam 
Związeik Między.na·rodowy. Mistrzostwa te o:d
bylyby się w Szwajoarii, rprzy czym ja!ko 
miejsce rozgryiwek brana _jest ipod uwagę Ba
zylea względnie Zurych. 

AMERYKAN1E NIE PRZEJMUJĄ SIĘ„. 

Podczas, gdy konfliilt,t poruszył opinię ca.-

Ostatnio, jalk donosidiśmy, sprawę tę iporu· przy-czyną konfliktu, może doprowa<bić do te
szyił honorowy prezydent Amery;J{lań.s.kiego Ko- go, że Międzynarodowy Komitet Olimpijs•ki, 
mitetu Olimpijskiegv, żądając li!nterweru:ji Mię- chcąc zapobiec waśniom, wybierze najprostszą 
dzy.narrodow-ego Kormitetu Olimpijski-ego, po- drogę, tj. wyllduczy ipopro&tu hokej z iprog.ra
n.iew<llŻ Szwajcaria narnszyła o·bowiązujący I mu Zimowy<:'h Igrzy~k Olimpij&1tich. 
przepiJS, przyjmując zgłoozoną AHA bez zgody Johansson dodał ponadto, że w wylPadku 
Komitetu Ameryloo.ńs1ci<ego. wy.klucze'l1ia hokeja z pro.g.ramu Oliampiady, łego świa•ta &portowego, a :najwyższe organ.i-

l zacje sportowe 5zuk,ają wyjścia z wy<two:rwnej 

Z UJalneąo zebrania PZP sytuacji, najmnioej za.ilnteres10wa:Illia tą sprawą 

wytkazuje Amerykańsiki Związelk Hokejowy, 
który jest be?lpośr.ednim spraiwcą sporu. Wice
prezydent AHA - Brown oświadczyił, że dru
żyna Związku, mająca na turnieju olimp.ijsllcim 
.reprezentować Sta:ny Zjed:n·oczone, zaikończy

ła już treningi i w dniu 9 bm. opuści Nowy 
Jcirk, 1t1dając się olkręte.m do Ewo;py. 

Votum n·eu • osc • 

wyrażono całej „Komisji Sportowej" 
Obrady Po16kie.go Zw:ią'Zik!u Pływaclciego w 

Pozinand.u, mające na ce1u wylbó·r noiwycll 
wła.dz, zgromadziły pirzedstawkieli "IY1Szy151tJki<:h 
okręgów i klluhów =eszonych w PZP„ Obra
dom ~rre.wodniczył dy;rek.torr Stasz:ews.lci. Po 
zło'Leniu przez ustępujących członków za!rZądu 
PZP szczegółowego sprawozdalllia z działalno
ści za rok 1947, rozwinęła s.ię obszerna dysku-
6ja, w której s.krrytykowano dzLailailność Komi· 
sji Sporto"lvej. Nad sprawą „Piast" (Gliwice) 
- BBTS (Bielsko), co do weryfikacji mistrzostw 
ipolskich przyznaniia tyitulu !kilUJbowi z Bielska, 
wywiązaiła się ;pmmd 2-godzirun.a. dy&kusja, któ
rej zakończe.rriem było uchwa.lenie przez zebra· 
nych vo1tum :nieufności dla ca'lej Kol1llsji Spor
towej. Z !kolei sprawozdanie wygłoSila Komi
sja Rewizyjna, sta.w.iając wtiiosek o udzielenie 
a'hsolutoriu.m w;tę.pującemu z;ar:ządoiwi, co ze
brani jednogłośni·e P'rźYięli. 

Nowy Zairząd Po!lski.ego Związku Plyw<1c· 

ikiego, wybra111y :przez aklamację, uJrnns.tytuo
wał się, jalk lllaistępiuje: prezes - dyr. S.tasrzew
ski, wke·prezes administracyjny - mec. Pie
truszik:o, wiooprezes !Sportowy - mgr Srodca, 
sek'!'eła!rz - Górcrew6k1, s.ka·rbnik - Tulew
skJ, członkowie zarządu: Jaisiński, Maileszyń-

Ekipa hoikciS<tów amerykańsJticli składać s.ię 
będtle z 15-tu zawo·dników, łrE!'Ilere d k·ierow
nika ekipy. 

ski, Kwiia1ikowsk.i, Sikora i Wolny. PROGRAM WIZYTY HOKEISTÓW A.H.A. 
Na przeiwodniczące.go Wyższej Komi5ji Dy- W EUROPIE 

5<:yiplina.rnej ;powołano mec. Mad10ka.. Na Niezal~nie od tego, czy <lTu.żyt0.a AHA bę-
przewod!l'iczącego Komisji Rewizyjnej - red. <bie brała udmł w turnieju ofun,pijslcim, a.me
Pac'llk.owsikiego, a na przewodniczącego Komi- ryikański zespół hoikejorwy rozegra na IObG"Zarze 
sji Spo:ntowej - dyr. Mateckiego. Kapitanzm Eu.ropy szereg spo:Ukań. zarówno P'rzed, jalk i ipo 
ogportowym został ob. Brol (Pogoń, Kaitowice), Igrzy.skach Olimpijsik,ich. iPne,d Olimpiadą 
zastępc~ zaś jego ob. Krajczew~ki . (War•tal: Ameryk.an.ie mają dwukrotruie ~tąpić w ~a
We w.roosk~<:h uchwal~no podwyzs:zyc. s.kładk1 dze, iraz w Pa.ryżu oraz 'I'ozegrać 4 meoe w 
czł-O~O'WskJie dla ikJubow oraz zatwierdzono Szwajca.rii. Po tmniej;u o~impij5ik.im o·d:będą 
budżet PZP na sum~ 1.523.815 !tł. oni towne.e ;po Szwajca_[".ii, CzedhosłOJWac.ji, 

!Na w.niOoSek Warszawy zebrcini jednogłośnie I Francji d Anglii. Podczas tego to'U:I111ee IPTze· 
p:zy.zna.I.i Okr.ęgowi Warsza~.-skiemu oTganiza- w:idzianych j~t 10 występów z :oojle,pszymi 
c3ę .Jebnic.h mistrzostw Podsk1. diruży.ll'ami hokejowymi iwymienjonych ikrajów. 

500 młodych narciarzy z ZWM, TUR-u, ZHP i Wici 
walczyć będzie w czwórmeczu międzyorganizacyjnym 

W tych dniaoh I 30 6'tyc:mia br. - bfog p1asiki, 31 stycz:mia I Komitet Org~acyjny, w skład iktórego wej
odbyłu się w Zako- - bieg zjazdowy, 1 lutego - skoki., 2 lUJtego dą przedstawiciele Polskiego Związku Narcia.r
panem koiMeren<:ja - &liailo.m., 3 lutego - paitroloiwy bieg niairoia.r- sikli•ego ()l!'az za.mtere.sowa.nycli orga:n!izaic:jł mło· 
organiu.cyjnoa w ski. dzieżowych. 

sprawie nairoia.r- W zawo.dnach wezmą udzLał prnede wszy- Zawody będą ws.,pan!i.ałą ana.nile>taicją tęż~-
silcidh zawodów mło -sbkim junforzy, ipodziellen.i ina trzy g.ru,py: a) ny i S1prawności :narciarskiej polsk.iej młodzie
dzlietrowyc.h, k:tóre irocznik 1932 li 19433, b) rocr.n:i:k 1930 ~ 1931, ży. Już dziś ustalić można li.mponiującą cyt.rę 
rozegrane zostaną c) irocm1k 1928 i 1929 o•raz juniorki w dwóch &tartujących zawod!nicze'k d :zawodn~ów w .Uo
w Zakopanem w grupa.dl: a) rocznik 1932, 1933 i 1934, oraz b) ści co:najmniej 500 osób. 
dniach od 28 stycz roc:zni.k 1930 i 1931. 
nia do 3 lutego II'b. Zawodników obowiązywać będzie nowy re- W PRZEDEDNIU OLIMPIADY 

W ramach po.wyż- gula.min P.ZN„ lkt<ky mosi bieg płasiki dla ko- I I'~""'"~:;.;;· · ~<~„~ ~ 

.szych zawo.dów od biet olbu k:las oraz jUDliorów grupy a). -~ ,,; -~-> . 
będą is.ię mistrze· W ikolilferencji wzięli udział przedst<lwicie- I ' · ~ ~ „ 
stwa ogólnopolskie le P.Z.N. z ob. drem Bonieclcim, inż. Gołogór· (; , "';\ "' 
jl.l.Illio•rÓ'W, mistrz.o- skim li inii. Plonilcą na czele oraz przedstalwiide ; , : · ·, 
stwa Związ!..-u Har- 1-e Z.H.P. z przed'Sltawicie!łem Głównej KW<lten , . 'f"" b · " 
cerstwa Pol<Skiego Ha.rcer6kiej, d:zlałaczem h~e'IS'kim Pnetockim I i"-'~~'11 " 

oraz OM TUR, jak róW1D:i.eri mecz. mi~z.r,o·rga- komendaJDJtem .chor~gw.i .kra:ko~~iej haromi· l ''* ·°" 
nmq1lnm1!"'ł'1t!::~, ·lf]\~11~1~·~~'1""111.~ml',1~1·1"~· ~!~~~! ;~dó~!11';o~~rz~! ~~~:~. ~~: :n=e!~~~:n~s:r:;:o=~::o.h~r~· ~t ', ~ i-'„ 

J11 ID łl" Jl ł „Jj 11 • I 11' .ti ,I~ sJciemu Związkowi NarciaTSkiemu, ZHP i OM bu Naoc1arrsauego w ZaDrnpanem prof. F1sche· I i' „. , „ 
~ 111111: mr.: . ' ..•.. „, . .,; .! ~" • ' mn )I..,,,_ lmul '11111 '" TUR. .rem oraz delegatami haroersk.ich !clubów nar- i ,,t@'.t.i ~ _'Iii,_~„.~., ~'!!!'!"'.;'"" ., 
OTWARCIE NO\VEJ MIEJSKIEJ WYPOŻY· Program zaiwodów iprzerdstawia się na&tępu- ciairskrlch w Krakowi!!, Bielsku i Zakopanem. l0-„~~c "! ~._,/ ; 

CZALNI KSIĄŻEK jąco: W wyniku konferen<:ji po.wołano do życia illht- .. 1,".'.':. 
Ponieważ centru.m naJS11ego miasta pozba· Zapaśnicy też nie zasypiają „gruszek w po• 

wio:ne było dotąd samorządowej "IV)T'Poż~~;;il: Sport H' ZSRR piele" i trenują fatensywnie, aby a:aslużyć na 

ni !książek dla osób do;rosłych, Za;rząd M1e3ski Co raz lepsze wyn1·k·1 lyz· w;.· arzy radz1·eck·1ch paszport do Londynu 
w Łodzi uruchomlł w ostaitnich dnia-eh nową ~ 
Mtej.slk.ą Wypoiżyczalnię Książelk, mie.szczącą MKS myśli o zwycijęstwie 
się pTZy ul. Legionów aa. Biiblioteika czynna Moskwa nrowadzi w czwórmeczu mijast nad l!łf·ęs"c•i'arzam'1 lKS-u 
jest w dni powszednie w godzinaich od 15. do 111 

20-tej. Wypoiżycza:nie !książek do domu ies·t MOSKWA. - Na stadionie „Dynamo" w I na 500 m Issaikowa u"ZiYS!kala czas 49,3 &elk., GDAŃSK. ósem.k.a Mi1icy.jnego KS prowa-
1 bezpłatne. Mo·skwi1e rozpoczął się doroczny czwórmecz ipodC7!as gdy 1.500 m wyg~ała w 2 :~·2. min. dz.i obecn'ie <intenisywny tren.iin.g przed C'7,.ekają· 

. , . Drugą była Zo.fia Cholczewnikowa, ktore3 cza- cą 1'ą 1 Jut"""o br rozgrywką z ł.KS ~ o """ 
PODZIĘKO W ANIE łyżw.iaireki z udziałem Mo51Kwy, Len.in gradu, sy n.a 500 i 1500 m wy.nosza. 49,8 sek. oraz ._,, . . -ou.a .... -

dl S'ZCTY't.ny tytuł drużynowego mis,brz.a Polski w 
Kierownktwo Pub!. S7Jkoły Specjailnej ·a Sw'Lerdłoiw.,.;ka : Go'!'k'ij. 2:44 min. boacsie. W składzie dotychc7.asowego wk:emi-

Głuchonioemy<:h oraz Za.uąd Koła Opiek.i Ro- Zawody cieszą się wielkim zainteresowa- Po pienvs.zym dntu czwórmeczu czołową po- strza Po.lskJi wyistąpią, według oświadczien:ia 
dziciel-skiej tejri:e ~oły wy.r~ają najs€Idecz- ;n'iem, 'Zll!pelnie zres21tą zrozumiiałyuu, gdyiż IS'tar- zycję zajmuje Moskwa, mając 22 punkty, przed ikderownictwa kilubu, od muszej do oięikliej: 
niejsze ;podziękowanie za ho1ne o~rry, nade- tuje w l!l.ich elita łyżwiarzy i łyżwia'I'elk Z'Wiąz· Lentnyradem - 54,5 pkJt„ Swierdłowskiem Sowińsld, Gignru, Anbkiewicz., Skierka, Iwań· 
siłame na gwiazdkę dla wycllowamikow zalkładu. ku Radz'Lecikiego. 74,5 pkt. ; GOO'ikij - 79 pkt. ski, Szymankiewicz, Mechlińskli li Wi~jliń.skii. 

---- W wynliku siłnej ko.nlkuiren.cji już pńe.rwszy Według zdania trenera klubu, ob. Karna1!ha, . d . t I dzi:eń zawodów przyn:iósq szereg doskonałych Spartak leaderem ooem'ka Milicyjnego KS po.winna odni.eść zwy-

ws="Oł z a wo n1c WO w~iik~w •. lkt.óre v: :więloszośd. s~ ~ajleips.z~'. c:ięstwo, gdyż wszyscy ~awoanicy są jlUŻ w dlO· 
~ os1ągmęc1a'ID!l ł~W'lillTZY w 1e:z,dwe szy>bkieJ w rozgrywkach laoke!owyclt sikora.alej formie d ikondycji. Najwięks'z.e zann-

emys, le "Jedwabniczym bieiżącego sezonu Zimoiwego. teresowanie w l!'amach meczu ŁKS - MKS bu-w prz r . D Jakościowo najlepszy wyniik uzys.kał Kon- W ramach rozgrywetk I-ej Ligi Hokejowej dzą wa.lki między Anbłiewkzem i Ma.rc.inkow-
,_,_ · N 1 · b' 300 (system kanadyjski) o mistrzosbwo ZSRR, od-

Państwowe Zakłady WłU<l\.ielDlllICZe ' r stantin Kudriawcew, wy.grywa.1ąc ieg m. skim, Iwańskim i Olejnikiem oraz Szymanikfo· 
w Kaliosz;u wykonały plan produkcyjny w 11~er- m w 43,3 sek., co jest rezu.Ltatte:n, me osią~~ę- był się mecz między dwoiµa 'Preil:en.dentami do wiczem oraz Pisarskim. 
wszei· połowie grudnia w 116,6 iproc. Uzyskano tym jeszcze w tym roiku .p.rzez zadnoego łyzW'la- tyitułu mi:strzowskdego na r~ bieżący - „Dy-

_,_ k na.mem" i moskiewskim „Spartakiem". Po sto-
w-yida jność 6.870 wątków na jeuuą rosnogo- rza. 
dz.inę. Bieg na 3.000 m przYl!liósł zwycięshvo mi- jącej na wysokim poziomie, lecz wytrów.nanej 
Wśród tkaczy praoeującyc.h n.a cmere-::h,..Pos· strzowi ZSRR - Anikanowi w doskonałym grze, mecz 'Zakończył się wyniikiem nie·roo:

nach, najlepsze rezultaty osiągnęli: Y.az'it?lierz czasie 5:08 min. Dmgim był Piska.rew, który strzygniętym 4:4. 
(156 3 ) '· • ł b' " czoc1'e o O „ c~•k gorszmn o:! Po dotychczasoW'<1Ch G1:Jotkarriach W . taibeli Muckue , proc.. u,_,onczy ieg '' ·~ ,r ·J-. · 1'· · 1 

Dalsze miejsca zajęli: .Affom Chałaj (150,8 zwydę.zcy. mi<Strzowskiej prowadzi „Spariak" - 0 pkt„ 
proc.) SbaJWsqa,w Ma.TlkoiwSl!d (146,3 [proc.), Ber- Obi<e ikonikur,e:nicje kolbiJe.ce (500 i 1500 m) przed „Dy.oomem" i COKA - po 1 flkJt. „Spa.r
nard KaC7lltl&eik tl44,6 IO.I'()<:.\ d Maria Za.wieja przyniosły zdecydowane zwycięstwo l<SSafko- iaik" ma jedm.ak iroregrainy o jed€ll mecz wrię· 

412 
, wej, mi&trzynd Związk,u Radzieokrle.go; w biegu oej od obu na.ste.nu.iacvclt o.n ..N.u z.espołów. n ' ;moc.„ 

PATKOLO POWRÓCIŁ DO ŁODZI 
Lewosklrzyid:łowy ŁKS-u, Pa·1lko.lo, z pooha.· 

dzenia Węgier, baw:i·l przez kilka. miesięcy w 
Budaipeszcle 'i przed kilk!u dnia.mi poWTócił do 
Łodzi, gdzie zamies.z!ka na 6'ta.łe. 

Jaik wiadomo, Pa1lkoJ.o był j001lym z najlep
szych :n.aipasitn'illców ł.KS~u, ooiteri w mdo.i.odzą-t 
cym serz:onie pił~ flo!I'.Inacjai ~ensyw1~9 · 
łoW:ian "W<i'tamfo wvi>itni"' W7l!llocnionia.. 


